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POZNAŃ, 15 grudnia.
Spór turecko-grecki zdaje się być załatwiony. Na 

limatum W. Porty wręczone dnia 10 bm. rządowi ateń- 
iemu, miał tenże odpowiedzieć po krótkićm wąchaniu, 
zystując na główne żądania tureckie, inne zaś punkta, 
ipewne dla utrzymania d?c irum, pomijając milczeniem, 
obacz telegramy.) Prawdopodobnie spowoduje to W. 
irtę do ponownćj rekryminacyi, ale w rzeczy samśj po-

r_. jod do katastrofy już usunięty a rząd sułtaóski w końcu 
* kże bezwątpienia ustąpi od dalszego naprężania stósun- 

doIW" ¡w. Pierwszą przyczyną do energicznego wystąpienia 
’gt, , Porty miała być odpowiedź niedyplomatyczna ministra 

. -eckiego na interptlacyą w izbie ateóskiój, iż rząd króla 
CS' ¡rzego nigdy nie przestaje mieć na celu anneksyi Kandyi. 
3c ja- daje się zatćrn, że teraźniejszy gabinet ateński poda się 

> dymisyi, czego także z Kopenhagi się domagają w oba- 
¡e o tron króla Jerzego. Jak się dowiaduje Debatte, 

ostały Sejmie hr. Valaoriti tekę spraw zagranicznych, by inau 
irń parować nową politykę pokojową. Jest on osobistym przy- 

„ ... zielem młodego monarchy i osobą mile widzianą w Wie- 
iiu i Paryżu.

e da. Rokosz republikanów w Kadyksie szczęśliwie poko- 
irzftoany. Na energiczną odezwę jenerała C^ballero de Ro- 
t0 do-as, którój brzmienie znajdzie czytelnik w telegramach, 
8851 ¡¡powiedzieli republikanie złożeniem dobrowolnóm broni. 

Iząd prowizoryczny odniósł zatóm podwójne zwycięztwo: 
lateryalne i moralne; obecnie bowiem opinia publiczna 

Sli «czytać mu musi za zasługę umiarkowanie, z jakiśm 
¡zględem rokoszan postępował. Charakterystycznćm jest, 

-—p rząd nie przyjął ofiary księcia Montpensier, który na 
®^|eść o rozruchach wewnętrznych opuścił Lizbonę i oddał 

n ipadę swą na usługi teraźniejszej władzy. — O stósun- 
<i- ach hiszpańskich podaje korespondent nasz paryski nie- 
ziem tóre ciekawe szczegóły z listu otrzymanego z Ma- 

rytu.
Minister finansów oświadczył w reichsracie wiedeń- 

kim, że wszelkie sprawozdania z Wieliczki są przesadzone 
że saliny te będą bezwątpienia uratowane. Jest to cał- 
ićm w sprzeczności z otrzymanemi przez nas doniesienia- 
li z Krakowa i Lwowa, które przedstawają stan rzeczy 
żupach wielickich w najczarniejszych kolorach i wprost 
karżąją rząd centralny o nieudolność i niewytłómaczoną 
atyą w zapobieżeniu klęsce w samym jój zarodku, przez 
dziś wszelki ratunek stał się już niemożliwym.

LaPresse przynosi nam obfite szczegóły z Rzymu, 
otyczące przygotowań do soboru, zapowiedzianego na gru- 
Izień roku przyszłego. I tak utworzyło się już sześć kon- 
¡regacyi pod przewodnictwem kardynałów Caterini, Bizzari, 

kÓliarnabo, Panebianco, ReisachaiBilio, które przysposabiają 
, . ińateryały do obrad. Pierwsza komisya, czyli kongrega- 
aJiya zajmie się sprawami dyscypliny kościekój, druga spra- 
a Wami zakonów, trzecia sprawą kościoła wschodniego, 
:p zwarta dogmatamireligiirzymsko-katolickićj, piąta polity- 
.1 tzną stroną Kościoła, szósta wreszcie ceremoniami kośeiel- 

:nieliemi. Największa tajemnica osłania prace rzeczonych 
rongregacyi.
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Wiadomości urzędowe.
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NPan raczył referendaryusza rejencyjnego i współwła- 
liciela dóbr rycerskich Schwerta, Saidern mianować land- 

r&tem powiatu lubańskiego w obwodzie rejencyjnym legnickim.

Korespondencye Dziennika Pean-
Kraków, 13 grudnia.cn Katastrofa, którćj się lękano w Wieliczce, jako 

wypadku zaledwo w najgorszym razie przypuszczalnego 
i to dopiero w dalszćj przyszłości, spełniła się. W pią­
tek, w godzinach rannych, kiedy właśnie zabierano się 
z p; wną otuchą skutku do wniesienia solnego muru, 
spojonego chemicznie przyrządzoną lawą, rozległ się na­
gle w szybie Elżbiety huk, jakby salwa z bateryi dział 
i podłoga solna pękła w długości 4 sążni, a ściany 
i sklepienie nad wejściem do szybu Franciszka Józefa roz­
stąpiły się, tak iż człowiek w rysie prostopadłćj pomieścić 
się może. Jest to jakby hasło większego nieszczęścia, 
tóm bardziói, że wszelkiemu ratunkowi tym sposobem 
zamkniętą została droga. Radzca ministeryalny Rittin- 
ger, bawiący dotąd w Wieliczce, i referent spraw górniczych, 
radzca skarbowy Balaszic, powstrzymali natychmiast wszel­
kie dalsze prace w podziemiach około stawiania zapory 
rozkiełznanemu żywiołowi, który odtąd samopas szerzyć 
może dalsze zniszczi nie. Prócz tego wzrost wody przy­
brał w ostatnich dniach zastraszającą progresyą i zadał 
fałsz optymistycznemu przewidywaniu p. Beusta, jenerał 
nego dyrektora hut i górnictwa w monarchii, który, wra­
cając w tych dniach do Wiednia, twierdził, że woda je­
szcze całe miesiące przybywać może, nie zagrażając kopal­
niom ostateczną klęską, w którćj przededniu dziś już je­
steśmy. Rzecz prawie nie do uwierzenia, aby w całój 
Austryi nie znalazł się ani jeden człowiek fachowy, umie­
jący wyszukać środek na złe, któremu zwolna wzrastać 
dozwolono, aż doszło do stopnia, gdzie już siła ludzka 
niepodoła. Jakież można mieć pojęcie o energii rządu 
w innych kierunkach, jeżeli kwestya tak żywotna jak oca­
lenie owćj Golkondy polskiój, nie zdołała wyrwać go z pa- 
raliżującśj wszystko apatyi. Nie sztuka wysłać komisye 
na miejsce, które zjechały, aby się przypatrzyć z bliska 
nieszczęściu i wrócić z pocieszającą wróżbą, że nic złego 
stać się nie może, bo przyrządy hidrauliczne za kilka mie­
sięcy wodę pompować zaczną, lecz trzeba było na razie 
zapobiegać, póki wystarczały muiejsze ofiary, a gdy to 
nie pomagało, poświęcić miliony, aby milionowy dochód 
ocalić. Lt>cz zarząd solny wołał rewidować górników, czy 
okruchów soli z sobą nie unoszą, wołał do Wisły tymcza­
sem wysypywać sól bydlęcą, którćj sprzedaż wzbronioną 
została, niż czynić wysilenia, aby nie utracić nieocenio­
nego skarbu. Nieraz słyszeć można było biurokracyą au- 
stryacką, ilekroć nacechować chciała pogardliwie bezład, 
używającą wyrazu: „polnische Wirthschaft“. Ależ 
to gospodarstwo polskie zdołało utrzymać przez tyle wie­
ków Wieliczkę w rozwoju, bronić salin od klęsk pożarów, 
jak np. w r. 1510 za Zygmunta I i w r. 1644 za Włady­
sława IV; czemuż dziś medokaże tego gospodarstwo nie­
mieckie? Dziś nietylko kopalnie, lecz i biedne miasto 
paść może ofiarą tego gospodarstwa.

Jakby dla osłodzenia gorzkićj pigułki dochodzą tu 
wieści dość pocieszające dla przyszłości Galicyi. Zaraz na 
pierwszych posiedzeniach sesyi poświętnćj Reichsratu, który 
się rozpocząć ma 12 stycznia, ma przyjść pod obrady izby 
rezolucja sejmu lwowskiego, jak mówią, z wielką szansą, 
jak najmożliwszego uwzględnienia życzeń kraju. Ministe- 
ryum, idąc za wolą cesarza, który otwarcie miał powie­
dzieć, że delegacyi polskiój zawdzięcza przeprowadzenie 
ustawy wojskowój, starać się ma natchnąć stronnictwo 
swoje, aby nie stawiało przeszkód urzeczywistnieniu aspi- 
racyi Galicyi. Prócz tego ma być oktrojowanóm (gdyż 
ministeryum upiera się przy zasadzie, że to do kompeten- 
cyi izb nie należy) zaprowadzenie języka polskiego w całćj

manipulacyi wewnętrznój urzędów i w korespondencyach 
ich między sobą w kraju. Namiestnikiem Galicyi ma być 
zamianowany wkrótce poseł Grocholski, tekę ministra 
sprawiedliwości objąć po p. Herbście, niemożebnym w obec 
zamierzonój ugody z Czechami, poseł Ziemiałkowski, 
a ministra wyznań i oświecenia p. Hasnera zastąpić czło­
nek izby panów książę Konstanty Czartoryski. Czy to 
wszystko jest już niezmiennóm postanowieniem, nieśmiał- 
bym upewniać, jedno jest jednak niezaprzeczonćin, że 
w najwyższych sferach wiedeń kich pomyślniejszy dla nas 
wiatr wieje w tój chwili. Zawdzięcza to delegacya nasza 
swój cierpliwości i silnemu wytrwaniu na swóm stanowi­
sku; przedwczesne wystąpienie z interptlacyą względem 
rezolucyi sejmu lwowskiego, nim się zakończyły prace 
wspólnój delegacyi, byłoby niezawodnie sprawę na inne, 
mniój obiecujące pole przeniosło.

W obec tych mniój więcój różowych nadziei dla kraju 
naszego dochodzą nas tu wieści, któreby owe nadzieje 
w samym zarodzie sparaliżować mogły, wieści o ruchach 
wojskowych w Królestwie Polskióm, w kierunku koncen­
trycznym zbliżających się ku granicy galicyjskiój. Faktem 
ma być ściągnięcie w ten punkt dwu pułków kawaleryi, 
zaopatrywanie magazynów i nakaz wznoszenia baraków na 
linii granicznój. Jest to może tylko demonstracya w sku­
tku otwartego wypowiedzenia zapatrywania się swego na 
obecny stan stósunku z Rosyą przez ministra wojny p. 
Kuhna, lecz w każdym razie nieprzyczynia się to do uspo­
kojenia umysłów i nie należyj do rzędu horoskopów po- 
jowych.

Uczczenie p. Possingera tytułem obywatelstwa hono­
rowego tutejszego miasta, uchwalone na przeszłóm posie­
dzeniu rady wywołało we Lwowie rekryminacye przeciw 
temu urzędnikowi, który postępowaniem swóm rozum- 
nóm i umiarkowanóm przez ciąg swego pobytu w Krako­
wie wyszczególniał się ze wszystkich swych poprzedników, 
a tóm samóm w pamięci mieszkańców zaszczytne zajął 
miejsce. Rada miejska chciała odznaczyć tym hołdem 
jego zasługi z przeszłości, nieprzypusiczając, aby czło­
wiek, zdolny tak długo zacnie postępować, mógł nagłe zbo­
czyć z dawnój kolei.

Odbyte we czwartek nadzwyczajne posiedzenie rady 
miejskiój dla wyczerpania przedmiotów porządku dzien­
nego przeszłego posiedzenia nie poruszyło żadnój ważniej- 
szój kwestyi, mogącój po za obrębem miasta kogoś zająć. 
Sprawa opłaty od psów wywołała dość długą dyskusyą, 
a posiedzenie czysto miejscowym poświęcone interesom za­
kończyło się umotywowanóm przejściem do porządku 
dziennego w przedmiocie projektu sekcyi II utworzenia 
wzajemnego w mieście towarzystwa pożyczkowego.

Od kilku dni występuje znów na scenie tutejszój pani 
Modrzejewska, którą publiczność za pierwszóm jój ukaza­
nym się gorącemi oklaskami i bukietami przyjęła. Arty­
stka ta, jak wiadomo, zaagażowana do sceny warszawskiej, 
należeć będzie tylko do końca kursu teatralnego do po- 
czetu członków miejscowych sceny.

W zeszłym tygodniu przeszliśmy objawy i tempera­
turę różnych pór roku. W poniedziałek po poranku, liczą­
cym 14 stopni ciepła, uragan rozciągający się po środko- 
wój Europie i tu znaczne poczynił szkody; poznosił w kilku 
miejscach dachy i szklanne z nich altany, wyrywał całe 
kwatery z okien, cegły z gzymsów itd. We wtorek po 
uśmierzeniu się wichru nastąpił deszcz ulewny; we środę 
pogoda i ciepło wiosenne zaaończone z wieczora ośmiosto- 
pniowym mrozem, który, wzmógłszy się jeszcze nazajutrz, 
ustąpił wczoraj miejsca całkowitój odwilży; dziś znów 
mamy kilkustopniowy mróz i pogodę. Tak nagłe zmiany 
temperatury nie mogą pozostać bez wpływu na zdrowie

mieszkańców; wiele tóż jest obecnie chorych między ubó­
stwem i szpitale są zapełnione.

Lwów, 12 grudnia.
(T) *Z Wieliczki nadchodzą ciągle wiadomości zatrwa- 

rzające, jakkolwiek rząd wszelkich dokłada starań, aby 
uspokoić opinią, publiczną. Byłoby jednak rzeczą pożą- 
dańszą, gdyby on się starał, skoro już dopuścił do takiego 
nieszczęścia, jego wzrostowi i następstwom jego zapobiedz. 
Tymczasem, jak widzimy, zaniechano wszelkich środków 
dla pokonania niszczącego żywiołu, ograniczając się na 
wydobywaniu wody miniaturowanemi pompami, które tyle 
tu pomogą, co umarłemu kadzidło. Zjechała komisya 
liczna i i z najwyższych złożona dygnitarzy i od­
jechała nie wymyśliwszy nic zgoła, a panBsustwswym 
raporcie, przesłanym ministestwu, robi nadzieję, że jeżeli 
nic nadzwyczajnego nie zajdzie, to do lipca może da się 
woda wypompować pompami parowemi, które kiedyś 
z kądsiś przyjść mają. Niedbalstwo, nieporadność, a na­
wet lekkomyślność zarządu saliuowego i władz rządowych 
w ogóle przechodzi wszelkie granice. Gdyby nie ta nie­
poradność zarządu salin, można było zdaniem wszystkich, 
którzy rzecz na miejscu zbadali w pbrwszćj chwili 
otwór, z którego woda trysnęła, zamknąć i wypływ wody za­
tamować. W pierwszój chwili jednak lekceważono sobie 
wypadek, następnie zamiast pracować nad zatamowaniem 
wody w samym otworze, do którego przystęp wcale był nie 
trudny, albo przynajmnićj w kilka sążni głębokim w ziemi 
wkopanym korytarzu, poczęto pracować nad zabarykado­
waniem kurytarza solnego i jak to wszystko robiono? 
Dziś pocieszają ogłoszenia władz rządowych, że skoro woda, 
którćj przypływu już tamować wcale nie usiłują, którój na­
wet źródła jeszcze nie znają, nasyci się solą, więc wtedy 
przestanie być niebezpieczną, bo już soli dalój wylizywać 
nie będzie mogła, jakby temu groźnemu żywiołowi można 
przypisać, by wszędzie jednakowo wylizywał i tym sposo­
bem nie osłabił jednego słupa solnego więcój, niż drugiego, 
jak gdyby tam nie było podpór drewnianych, które nie będą 
w stanie oprzeć się wodzie? Pocieszają wreszcie tem, 
że skoro woda w kopalniach zrówna się z powierzchn ą 
źródła, z którego płynie, przestanie się wznosić. Ale czyż 
dowiedział się który z tych mędrców, gdzie jest to źródło 
i jak wysoko ono leży? Czyż wiedzą oni, czy to nie Wisła 
wdarła się do kopalni ? A wiadomo, że głąb kopalni leży 
o 110 sążni niżój powierzchni Wisły, więc mogłoby się 
stać, że woda, gdyby nawet żadnój szkody w kop dniach, 
bujając sobie tam spokojnie, nie wyrządziła, prawie do sa­
mego wierzchu kopalnie zalałaby. Pan Beust i jego geolo­
gowie i górnicy mają nadzieję, że kiedyś jak będą pompy 
parowe, wodę tę da się wydobyć na wierzch 1 A cóż po­
wiedzieć o całćm postępowaniu z temi pompami? Gdy 
już woda na kilkanaście sążni kopalnie zalała, ogłaszają 
inseratami, że do Wieliczki potrzeba pomp parowych, gdyby 
takowe kto mógł dostarczyć niech się zgłosi, notabene, że 
gotowe byłyby pożądańsze od niegotowychll 
To ei panowie nie wiedzą nawet gdzie takich pomp dostać, 
i jakby na kpiny powiadają, że gotowe pompy są pożądań­
sze, niż niegotowel Wierzyć trudno zaiste, by w Europie 
cywilizowanój w drugićj połowie 19 wieku tego rodzaju za- 
pleśniała, z tak zagwożdzouemi pałkami, istniała biuro- 
kracya. Gdyby nic nie robiono, gdyby się w nic nie mię- 
szano i pozostawione zaraz w pierwszój chwili ocalenie ko­
palń tym poczciwym górnikom Wieliczki, możnaby być 
pewnym niemal, że przy zdrowym swym rozumie, przy do­
brych chęciach i przy znajomości rzeczy byliby nieszczęściu 

j zapobiegli i zaradzili. Słusznie mawiał cesarz Frarciszekl, że 
| ma trzydzieści tysięcy urzędników, którzy wszyscy pracują 
! nad zrujnowaniem państwa. Nie mówię tu już o stratach
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XX.
Nie umiemy inaczój rozpocząć jak wyrazem głębo­

kiego żalu, w którym łączymy się wszyscy dotknięci stratą, 
którą poniósł kraj przez zgon czcigodnego dra Cegielskiego. 
Księstwo w uroczystym dniu jego pogrzebu oddało nietylko 

,1 świadectwo jego zasługom, ale szlachetnym uczuciom swoim.
^jTakióm to uznaniem cnoty narody znamionują żywotność 
■W swą i siłę. Czytaliśmy z rozrzewnieniem spis tego żało­

bnego pocl odu, jednoczącego wszystkie klasy spółeczeń- 
ogr stwa, pochodu, który przybrał rozmiary narodowój manife- 
mD stacyi, w oświaty i pracy, wedle pięknego określe­

nia p. Wegnera. Oświata i praca były celem życia tego 
człowieka, a są dzisiejszym naszym programem. Nie mo­
żna było lepiój ująć rysów głównych żywota Cegiel­
skiego i zadania teraźniejszości, jak w tych dwóch słowach 
obejmujących wszystko, czego nam braknie, co on zaszczepić 

ir usiłował swym przykładem, o co strrać się powinniśmy 
af każdy wedle przemożenia i w kółku jakie mu jego położe­

nie oznacza.
Oświata i praca to dziś wielkie zadanie nasze..
Jakże poczciwie, wytrwale, z jakim talentem i z ja- 

kióm szczęściem zmarły szedł do tego dwoistego celu, 
przodując sam, uczestnicząc we. wszystkich usiłowa­
niach ku rozszerzeniu światła, ku obudzeniu za­
miłowania pracy, będącćj dźwignią równie moralnych jak 

yi materyalnych interesów naszych. Piękny ten żywot, któ- 
rego główne rysy znamy tylko, skreśli zapewne pióro je­
dnego z tych, co podzielali z Cegielskim trudy i z bliska znać
go mieli szczęście.

Pochlubić się zmarłym może Księstwo; a ilekroć nam 
wyrzucać będą stronność dla tój prowincyi naszćj, odeprzemy 
zarzuty imionami Karóla Marcinkowskiego, Potworowskich, 
Działyńskich, Cegielskich, Cieszkowskich i Libeltów. Jeżeli 
ogół spółecznnści nie doszedł do miary swych przywódz- 
ców, nie godzi się wątpić o przyszłości gdzie są wodzowie 
i gdzie zasługa ich uznaną. Tam tylko źle jest a nadziei
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lepszego mało, gdzie mężów zasługi i pracy ogół od­
pycha, wyszydza, iść za nimi niechce, gdzie potwarz, za­
rozumiałość, cynizm z najpoważniejszych obliczów ścierają 
namaszczenie, gdzie tłum kamienuje proroków i męczen­
ników swych lży. Emmerson miał może słuszność, twier­
dząc, że wyrazem siły narodu są jego przodownicy, jego 
wielcy mężowie — gdzie nie ma wodzów, tam i wojsko pój­
dzie w rozsypkę, w niewolę, na zgubę. Cześć pamięci Ce­
gielskiego, ale zarazem cześć krajowi, który tak zacnie 
uznać go umiał, uszanował w nim cnotę cichą, skromną 
a wielką.

Ale przejdźmy do weselszych rzeczy.
Wszystkie pisma wspomniały o wydanych przez Ka­

rola Forstera książeczkach dla ludu, albo raczój dla klasy 
średniój, książeczkach, które się coraz bardziój rozpowsze­
chniają. Choć rozbiór tego rodzaju publikacyi w zakres 
nasz wchodzić nie może, pominąć trudno rzecz tak użyte­
czną i wykonaną z poświęceniem.. Z usiłowań swych 
około szerzenia oświaty i moralizowania klas pracujących 
(jak je nazywa Forster) znanym jest autor od dawna. Dziś 
w formie jeszcze przystępniejszój daje małe traktaty dla 
ludu, obejmujące żywotne prawdy, które wpajać i szerzyć 
potrzeba. 2e me są ani ludowym pisanejęzykiem, ani do zby­
tku zniżone ku pojęciu wieśniaków — powiemy tóm lepiój 
— na nich się języka i myślenia uczyć będzie. Powinien on 
wyjść z tego koła, w któróm go powiastki i rozmówki trzy­
mały, a zasmakowawszy w czytaniu przejść do ksiąg, bę­
dących wspólną narodową własnością klas wszystkich. 
Niektóro z Forsterowskich książeczek doczekały się czwar­
tego, trzeciego lub dwóch wydań w przeciągu jednego roku; 
znak to dobry ich rozpowszechnienia. Od trzynastój za­
czynają się traktaty coraz praktyczniejszych dotyczące 
kwestyi. (Rola gospodyni. Wieś uboga. Wieś zamo­
żna itp.)

Ale gdy już o książkach dla ludu mowa, oddajmy 
sprawiedliwość i cichym pracownikom galicyjskim, o któ­
rych już raz wspomnieliśmy, którzy rozłamali się ubogim 
groszem z wieśniakiem, przysposabiając pokarm dla niego. 
Ciągnie się dalój to wydawnictwo przez ubogą młodzież 
obmyślane i wykonane pod imieniem p. A. Młockiego. 
W Galicyi nieuchronnie od takich książeczek zaczynać było

potrzeba., bo tu nie było jeszcze nic dotychczas zrobionego 
lub tak jak nic. Zaczęto więc od tanich żywotów świętych, 
opowiadań historycznych, od maleńkich broszur, po kilka 
centów rozsprzedawanych po jarmarkach. W tym roku 
w dalszym ciągu wyszły: Żywot ś. Jadwigi (4 centy). Kra­
kus i Wauda (5 ceutó ? z obrazkiem). Żywot ś. Kune- 
gundy (4 ceuty). Opowiadanie o Kaźmierzu Wielkim (6 
ceut). O prześladowaniu kościoła rzymskiego i grecko­
katolickiego przez schizmę (7 centów) itd. Wiemy, że 
tych książeczek rozsprzedało się (nie rozdało) dwadzieścia 
przeszło tysięcy po odpustach i jarmarkach.. A mimo tak 
pięknego rezultatu nie było to owocem żadnego Stowarzy­
szenia, kemit. tu, nie potrzebowało posiedzeń i zgromadzeń 
z deklamacyami. A jaaby należało naśladować ten bardzo 
prosty proces wydawania 1 milczeć i pracować. Czynów 
nam trzeba nie słów...

Mało znamy przeszłość (ostatnie pokolenie mniój niż 
poprzedzające), nie wiele cenim wielkich mężów dni dzi­
siejszych, są to wszystko symptomata, które odrodzeniem 
się nie znamionują. Szczęściem, gdy wielu błądzi, znaj­
dzie się ktoś dobrej woli co w polu choć sam jeden pra­
cuje. Dobrze jest odżywiać wspomnienie przeszłości, 
i dla tego cieszym się choć nie nową, al: wielce poży­
teczną na dzisiejsze czasy hitoryą życia Stanisława Ja­
błonowskiego hetmana w. koronnego, z francuskiego 
(Jonsac’a) przełożoną na język polski i świeżo wydaną 
przez J. K. Żupańskiego.

Historya ta, która jest jakby rozwinięciem i dopeł­
nieniem Coyera, Daleyrac’a i innych dzieł, ściągających 
się do panowania Jana III była jut raz w części druko­
waną u Dufoura w tłómaczeniu polskióm (17fc8—1790), 
potćm powtórnie (1857 Lwów. zak. Ossolińskich) ale ta­
kże nie cała (nie mamy jój pod ręką).

Stanisław Jabłonowski jest jedną z tych postaci hi­
storycznych, które najzupełniój zasługują na to by ich 
pamięć wskrzeszono, by się tój męskiój, poważnój, praw­
dziwie polskiój fizyognon.ii przypatrzono z bliska.. Ży­
cie jego to historya Polski od 1653, gdy szablę wziął do 
rąk dziewiętnastoletni ., aż do 1702 roku,— zgonu. Pełno 
w nićm rysów i pięknych i wybitnie czasy cechujących. 
Ledwie dwudziestokilkuletni z zapałem młodzieńczym

ratuje już od Szwedów klejnoty koronne z Krakowa.. 
To pierwszy jego czyn głośny, następnie walczy pod 
Czarnieckim., i bez chwili wypoczynku ma czynny udział 
we wszystkich walkach tych burzliwych czasów. Zale­
dwie trzydziestu lat doszedłszy zasiada w senacie. Naj- 
csulsza przyjaźń łączy go późniój z Janem III i rodziną 
Sobieskich.. Niezmordowany radzi, bije się, broni gra­
nic, uspokaja wojska, jedna zwaśnionych, nie znając wy­
poczynku. Prawdziwy polski bohater, pomimo że nale­
żał i do dworu i do towarzystwa już wpływem francu- 
skióm przesiąkłego, Jabłonowski odznacza się pobożno­
ścią nadzwyczajną; a chrześcianin do szpiku kości po­
suwa cnotę aż do najtrudniejszego wyrzeczenia się zem­
sty nad nieprzyjaciółmi. Załuski o nim powiada: od­
znaczał się prostotą obozową, pierwsze godności piasto­
wał bez dumy, senatorem był a z senatorstwa nie pysznym, 
hetmanem bez grozy, pobożnym bez przechwałek i po­
pisu. Równie pięknym wizerunkiem matrony polskiój 
jest pani hetmanowa z domu Kazanowska, pobożna pani 
niemal święta niewiasta... O niój to utrzymuje się po­
danie, że gdy na świat przychodzili s»me dzwony (w Trą­
dzie pod Kamieńcem) zadzwoniły. Jabłonowski należy 
do głównych bohaterów onój wielkiój potrzeby wiedeń- 
skićj, która była ostatnim czynem ducha polskiego — 
wiernego swemu posłannictwu ofiarnemu. Po śmierci 
Sobieskiego były głosy i projekta ożenienia hetmana 
(któremu pobożna małżonka zmarła), z wdową po Janie, 
i osadzenia go na tronie.. Polignac i Radziejowski 
przeszkodzili temu.

Tysiące rysów w tym prawdziwie senatorskim ży­
wocie wielkiego nhęża. Gdy szło o wymożenie na Tur­
kach zwrotu Kamlieńca, a Dubrawski, użyty do trakto­
wania o to, porękawicznego 20,000 dukatów przyrzekł 
i wiadomość o tóm przyniósł hetmanowi, syn jego nie 
śmiałą zrobił uwagę ojcu, że król i rzeczpospolita może 
tych pieniędzy dać nie zechcą.

— Na taką ojczyzny potrzebę — ciebie zastawię 1 
odparł ojciec..

Były to jeszcze czasy, w których każdy się czuł 
obywatelem i cześć ojczyzny nosił w sobie., piękne 
czasy..



ogromnych dla kraju, dla^Polski, ależ Austrya, którćj oni 
nibyto służą, ponosi nieobliczone straty. Według statys­
tycznych wykazów produkuje Wieliczka corocznie do mi­
liona centnarów soli. W roku 1867 wydobyto z kopalń 
Wielickich 997,002 ceutnary wiedeńskiej wagi, wartości 
według cen ustanowionych 7,546,448 guldenów, przeto we­
dług zwykłego rachunku przedstawiają kopalnie wielickie 
kapitał 160 milionów guldenów ! Ale racyą miał Fran­
ciszek I.

Lud nasz różnie sobie po swojemu klęskę wielicką 
tłómaczy. Najwięcej rozpowszechnił nóm jest mniemanie, 
że to kara Boża za to, iż ministerstwo rólnictwa zarządziło, 
jak wiadomo, mszczenie soli dla bydła w ten sposób, by 
ona dla ludzi była nieużyteczną, to znów, że kara boża za 
to, że w ogóle sól jest monopolem, że gdzie się ukaże, 
źródła główne gnojem zarzucają itp. Ależ, bo i doskonale 
wyglądają w cbec tego nieszczęścia owi strażncy w Wie­
liczce, którzy babom czerpiącym wypompowaną wodę słoną 
rozbijają konewki. Tam pod ziemią giną miliony, dzięki 
niedbalstwu i bezrozumowi urzędnikieryi, a tu pilnują, by 
skarb państwa trzech centów nie utracił! Opowiada so­
bie także lud, że jest jakaś przepowiednia: iż jak się za­
walą kopalnie wielickie, zmartwychwstanie państwo polskie, 
są więc tacy, którzy, wierząc w ową przepowiednią, go­
rąco się mo.dią, by Wieliczka jak najprędzćj runęła.

Dotychczasowi założyciele kolei żelaznych u nas poro­
bili znaczne majątki, nie dziw więc, że się tylu panów na­
szych stara o koncesye na nowe koleje. Jest nawet pewne 
kółko panów, które zawsze stara się o jakąś koncesyą je­
dynie w celu, aby potćm prawa nabyte, zresztą bardzo pro­
blematyczne, odstępować za grube pieniądze innym o kon­
cesyą starającym się spółkom. Zapał do budowania kolei 
jest u nas teraz niepohamowany. Wszystko, co ma co­
kolwiek pieniędzy, a choćby tylko parę zadłużonych wiosek, 
podaje o koncesyą na kolćj jakąś niby to najniezbędniój 
potrzebną. Najrozmaitsze tćż są projekta nowych kolei, 
a kto się tóż o koncesye niestara? Między innymi jest 
i pan Zy gmunt Kozłowski założycielem kolei, ale według 
nowszych doniesień odstąpił on już ułożywszy się z hr. 
Włodzimierzem Borkowskim i hr. Stanisławem Gołucho- 
wskim od starania się o osobną koncesyą na kolćj Chy- 
rowsko-Samborsko-Drohobycką a przystąpił jako spólnik 
do konsorcium tego starającego się o koncesyą na kolćj 
przemysko hasiatyńską. Nawet i książę Kalikst Poniński 
stara się o koncesyą na kolćj, którą chce wraz z ks, Ada­
mem Lubomirskim (nie Jerzym) budować z Przemyśla na 
-Sambor, Drohobycz i Stryj do Halicza, łącząc ją z koleją 
Czerno* iecką, a z Halicza na Buczacz do Husiatyna. Sło­
wem ministerstwo handlu jest zarzucone prośbami o konce­
sye panów (?) galicyjskich tak, że gdyby wszystkie proje­
ktowane koleje przyszły do skutku, nie byłoby w Galicyi 
gdzie nogi postawić, nie utknąwszy o szyny kolejowe.

Korespondent wasz paryski (Z) oświadcza imieniem 
emigracji, że ona nic nie ma wspólnego z fałszerzami 
moskiewskich not bankowych. Wierzę mu na słowo, bo chcę 
szczerze, aby miał zupełną słuszność, radbym bowiem, aby 
nasze wychództwo pod każdym względem było czyste. Ko­
respondent (Z) może być przekonanym, że mnie równie 
jak i jemu zależy na honorze naszego wychództwa, bo to wy­
chództwo polskie, a fałszerstwo przez kogobądź i dla kogo- 
bądź popełnione jest zawsze zbrodnią.

Puryi, 11 grudnia.
Z. Niebezpieczeństwo, jakie zdawało się grozić ze 

strony Grecyi, na chwilę podobno zażegnane. Odpowiedź 
rządu greekiego na tureckie domagania się jeszcze nie 
wiadoma — chociaż przypuszczać należy, że pod jedno­
myślnym naciskiem Praucyi, Anglii, Austryi a nawet i 
Moskwy będzie pomyślną — ale dwie główne kwestye, 
jiowodujące niezadowolnienie Turcyi, jak na teraz, za­
łatwione. Statek „Enosis“ przestrzeżony, że wysłane zo 
stały przeciw niemu trzy tureckie korwety, a między 
niemi sławna pancernica „Izeddin“, w celu śledzenia 
jego ruchów i zabrania go w niewolę w razie złapania 
na gorącym uczynku przewożenia ochotników i broni — 
z ipr/estał aż do dalszych rozkazów bezustannych swoich 
do Kandyi i napowrót podróży. Powrót do Kandyi ro­
dzin tamecznych, które były do Grecyi emigrowały, od­
bywa się już bez żadnćj ze strony rządu greckiego 
przeszkody, jakkolwiek prywatne przeciw temu powro­
towi usiłowania rewolucyjnych komitetów, tak w Grecyi 
jako i w Kandyi, jeszcze trwają. Dwa austryackie statki 
„Schild“ i „Persia“ zabrały przed kilku dniami znaczną 
ilość kandyjskich emigrantów w celu przewiezienia ich 
do domowych ognisk, jeden zabrał je z Syry, drugi z 
pirej.-iiiigo portu. Pozostaje więc już tylko kwestya 
trzecia, a mianowicie kwestya rozwiązania przez rząd 
grecki rewolucyjnych komitetów, zbierających na rzecz 
kandyjskiego powstania pieniądze i zaciągających ocho­
tników, a oraz kwestya rozpuszczenia ochotników dotych­
czas zaciągniętych i de odpłynięcia gotowych. Wszyst­
kie nadchodzące z Aten wskazówki i doniesienia jedno­
głośnie stwierdzać się zdają nadzieje, jakie tu większość,

Mówią, że Piotr W. tak się w Jabłonowskim roz­
kochał, iż mu miał powiedzieć — gdybyś był moim pod- , 
danym, słuchałbym cię jak ojca 1 Dożył hetman po cza­
sach świetnych walk do epoki waśni domowych, któfta 
mu pod koniec życie struły — poczynały się owe sa­
skie augustowe konwulsye, co przygotowały chorobę osta­
tnią rzeczypospolitćj. Jabłonowski, jak utrzymuje Barto­
szewicz, pierwszy ze swojego rodu wszedł do senatu, a ży­
wotem i pracą podniósł się do takićj świetności i zna­
czenia, że jedną z córek zaręczył był panującemu księ­
ciu kurlandzkiemu.

W dziele Jonsuc’a o hetmanie, wiele jest i wiele 
może zabraknąć, szkoda, że ktoś jak Bartoszewicz nie 
skreśli na nowo życia, które mogłoby historyka przynę­
cić obfitością materyałów (listy Załuskiego między inne- 
mi), rozmaitością barw, — mnóstwem postaci otaczają­
cych hetmana i należących czynnie do tśj epoki pasko- 
wskićj, pełnćj jeszcze Lntazyi, tradycji rycerskich, za­
pału i ognia.. Gdyby same te dwa tylko dwory Jana 
Kazimierza i Sobieskiego i wszystko co je składało od­
malować.. i te wojny, pochody i owe pobożne rodzin 
wnętrza z charakterami Lakierni jak ht-tmanowćj, która 
w W. piątek boso, zakrywszy twarz, podwiązana sznu­
rem, dźwigając krzyż obchodziła stacye.. ze swym dwo­
rem; a z tą ascetyczną pobożnością łączyła czynne 
chrześciuńskie cnoty..

Zewsząd dochodzą nas wieści o mających od No­
wego Roku powstać nowych wydawnictwach peryody- 
cznycii; nie mamy tak dalece zbytku dzienników, brak 
nam wielu, a gdyby nawet liczba belletrystycznych uro­
sła i to dobrze, bić one są do czytania i zamiłowania 
w nićm propedeutyką najlepszą. Nie mówimy tu o po­
litycznych dziennikach, bo na to się wcale nie zanosi, 
a my styczna Strzała, o którćj przebąkiwano w Kra­
kowie, zdaje się, że z łuku nie wyleci na Nowy Rok. 
Jest pono i inny dziennik w Galicyi, ku któremu się 
w cichości zblierauo a nie zebrano, bo do tćj poryjużby 
swe przyszłe narodziny ogłosić tył powinien. Ze dla 
kraju wyzwolenie z jarzma dwóch monopolów pożąda- 
nćm jest, niema wątpliwości, ale na stanowczy krok, po 
kilku próbach niefortunnych tak się zdobyć trudno 11 —

podziela, iż widząc się ze wszech stron zagrożonym, rząd 
grecki zaniecha niepodobnego oporu.

Najsmutniejsze z Hiszpanii wiadomości dochodzą 
nie tylko drogą dziennikarstwa, ale i mnie osobiście. 
Z Madrytu otrzymałem znowu trzeci list, pełen intere­
sujących szczegółów, którego streszczenie podaję tu wam 
w tłómaczeniu:

Zbrojne rozruchy, jakkolwiekbądź objawiły się dziś 
dopiero w Kadyksie i okolicy, zagrażają jednak całćj 
Hiszpanii. Wszędzie, jak kraj ten długi i szeroki, bu- 
rzucielskie żywioły i namiętności polityczne doszły do 
najwyższego stopnia natężenia i cała Hiszpania podzie­
loną się zdaje na wrogie obozy, które tylko chwili stó- 
sownćj wyczekują do wybuchu. Republikanie z jednćj 
strony rekrutują sobie narzędzia w tłumie zgłodniałego 
(bo brak zboża i żywności, jak wiesz, oddawca tutaj 
czuć się daje) ludu, korzystając z myłek rządu, który 
wszędzie pozakładał narodowe warsztaty a dziś już dla 
braku funduszów dalćj utrzymać ich nie może, i rozbu­
dzając socyalae namiętności; partyzanci Burbonów z dru- 
gićj organizują cichaczem bandy pomiędzy fanatyczną 
ludnością Biskai, Pireneów i innych maićj oświeconych 
okolic. Rząd, a raczćj Prim, bo wszyscy inni członko­
wie rządu wydają się być tylko jego parawanem, z dzi­
wnie chłodną kiwią, a pozornie nawet z obojętnością 
przypatruje się tym straszliwym przygotowaniom do do- 
mowćj wojny; więcćj powiem, niektóre jego kroki wy­
dają się dążyć do tego jednego celu, żeby wybuch przy­
spieszyć. Czy można bowiem inaezéj sobie tłómaczyć owe 
poniedziałkowe rozporządzenie Rivery, zmniejszające z je­
dnego reala płacę robotników w madryckich narodowych 
warsztatach, wydane właśnie w 36 godzin po otrzyma­
niu wiadomości o wybuchu w Puerta Santa Maria, wy­
buchu spowodowanym w tćj miejscowości właśnie zam­
knięciem tam narodowego warsztatul Wprawdzie przy­
jaciele p. Rivery, którzy nie przypuszczają, aby on się 
dał złowić w sidła Prima, twierdzą, iż rzeczony Rivero 
dla tego tylko na zmniejszenie płacy w warsztatach się 
zgodził, by tym sposobem istnienie ich przedłużyć; brak 
funduszów w kasie miejskićj, słaby postęp narodowćj po­
życzki wskazywały jasno, że warsztaty, o których mowa, 
nie długo zamknąć przyjdzie. Cóżkolwiekbądź, do wa­
żniejszych rozruchów w Madrycie nie przyszło, dzięki tą 
rażą p. Riverze, który silnie ob'tawal przy tćm, co tćż 
w końcu otrzymał, by do rozpędzenia zgromadzających 
się zbrojno robotników miejskich nie używano wojska, 
ale by utrzymanie porządku pozostawiono miejskićj mi- 
licyi. Porządek w Madrycie, powtarzam, tylko dzięki 
temu mądremu rozporządzeniu utrzymano. W Kadyksie 
opór zbrojuy robotników, których wojsko aż dotąd (9 
grudnia) nadaremnie w gmachu miejskim i przyległych 
domach oblega, spowodowany został obawą rozbrojenia 
Ochotników Wolności i monarchiczną postawą rzą­
du. Przywódzcy republikańskiego stronnictwa, jak wia­
domo, zaprotestowali silnym a energicznym okólnikiem 
przeciw monarchiczuym motywom rządowego dekretu, 
zwołującego Kortezy; dziś, widząc do czego nieostrożne 
ich agitacye doprowadziły w Kadyksie, na gwałt rozsy­
łają uspokajające proklamacye — daj Boże, aby już me 
były spóźnione.

Na tćm kończę wyciągi z otrzymanego listu. Te­
legraf nie przyniósł dotąd późniejszych wiadomości z Ka- 
dyksu. — W Anglii, jak zapewne wiecie, gabinet już 
ukonstytuowany, a pp. Bright i Childers zamianowani 
zostali członkami prywatnćj rady królowćj, co wyborne 
wywarło między demokratami wrażenie. W Compiègne 
była wczoraj rada ministrów a po nićj wielkie polowa­
nie, któremu sprzyjała pogoda. Na radzie ministrów 
uchwalono, jak mi mówiono z dobrego źródła, zwołanie 
rad departí mentalnych (Conseils généraux) na 4 sty­
cznia, co znaczy, że izby nie będą mogły się zgroma­
dzić przed końcem przyszłego miesiąca; obrady ciał de­
partamentalnych trwać będą bowiem najmuićj dni 10.— 
W chwili, kiedy to piszę, wybuchł pożar w Tuilleryach, 
w skrzydle zajętćm przez ministeryum dworu; ogień roz­
począł się z sutereDów; ratunek dano spieszny. Trzeba 
się spodziewać, że wielkićj szkody nie będzie. — Mia­
sto Paryż, chcąc dać dowód przychylności swéj Polakom 
(?), czy Austryi, wysłało ztąd wczoraj spiesznym pocią­
giem parową pompę do Wieliczki.

PRUSY.
* L er lin, 14 grudnia. Marszałek Forckenbeck za­

gaił dzisiejsze dwudzieste trzecie plenarne posiedzenie izby 
posclskićj o godzinie 10 minut 20 z rana. Przy stole mi- 
nisteryaluym znajdował się minister oświecenia, spraw 
duchownych i lekarskich Miihler i kilku komisarzy rządo­
wych. Minister spraw wewnętrznych zapozywa w piśmie 
tych posłów, którzyby sobie życzyli mieć egzemplarz w ro­
ku przyszłym mającego wyjść rocznika biura statystycz­
nego, ażeby się zgłosili. Wniosek posła Guerarda, doty­
czący zmiany artykułu 84 konstytucyiwnści icy)o

Z przyjemnością przychodzi poświadczyć, że’ Dziennik 
Lwowski w ostatnich czasach wiele zyskał. Oprócz 
Strzechy, zanosi się na kilka tygodników, ilustrowa­
nych i nieilustrowanych, na różne pisma ludowe, na ta­
nie wydawnictwa., są to symptomata przebudzenia tak 
pocieszające, że..dopóki ich urzeczywistnienia nie docze­
kamy, lękamy się im zawierzyć przedwcześnie.

Zawsze za przykład moznaby postawić Warszawę, 
która mimo ncisku, łupieży, zubożenia, ruiny, więcej czyta
i wydaje, niż reszta Polski wzięta razem. Od Nowego Ro­
ku tam o nowościach nie słychać, zaledwie kilka zmian się 
przygotowuje. Z pism, w emigracyi wychodzących, tylko 
o Polsce i o Niepodległości wiemy, która właśuie 
zajmuje się Rachunkami z 1868 r. W Paryżu trzeci 
już Rocznik Towarzystwa literacko-historycznego przygo­
towuje Bronisław Zaleski. Znajdują się tam zuowu rnate- 
ryaiy ciekawe do dziejów, a w Nekrologii tułaczów naj- 
bardzićj zajmującym będzie życiorys jenerała Władysława 
Zamoyskiego. Nie wyczerpie on obfitćj treści tego życia, 
poświęconego służbie krajowćj aż (io męczeństwa, ale da 
nam główne rysy przynajmuićj. Obszerniejszą biografią 
skreśli zapewne późmćj kto inny;

Jako materyał do nićj pomieścim tu dosłowny wypis 
z listu Zygmunta Krasińskiego, który wypadkiem wpadł 
nam w ręce., odnosi się on uo bolesnej sceny u drzwi ko­
ścioła Magdaleny w czasie pogrzebu Mickiewicza:

„Ach, nieszczęśliwym my narodem (pisze Zygmunt do 
przyjaciela, dla ktorego nie miał w duszy tajemnic, pułko­
wnika A. Sołtana) — w Barabaszach kochać się zaczyna­
my! Już nas robaki ostatecznie toczyć zaczynają. Od 
rzezi 1846 r. takićj boleści strasznćj nie byłem doznał. 
W takićj chwili, przy tćj trumnie, na wschodach do przy­
bytku pańskiego., ten co nigdy nie zwątpił, ten który je­
den coś był wyniósł na przyszłość ze swoich zabiegów 
i starań męczeńskich., ten, co uznał był tradycyą legio­
nów i chwycił sztandar ich z ziemi i wzniósł go nazad ku 
niebu, ten o postaci takićj rycerskićj i chrześciańskiej, 
o tak niespożytym żadnemi przeszkody ni boleściami uu- 
chu.. ten...

„I.wiesz co wyrzekł zaraz w pierwszćj chwili, oto te 
słowa przedziwnie piękne: „ „Sądziłem, że męczeństwa po-

przyjęto w drugićm głosowaniu bez rozpraw. Następnie 
obradowała izba nad etatem ministerstwa oświecenia.

Najjaśniejszy Pan wyjeżdża jutro na polowanie do 
Königs-Wusterhausen. Królowa Imci przyszła znowu do 
zdrowia i wyjechała dziś po raz pierwszy.

Kanclerz Związku północno-niemiećkiego i prezes mi­
nisterstwa hr. Bismarck powrócił wczoraj wieczorem o go­
dzinie 11 z Drezna.

W najświeższym zeszycie PreuBsische Jahrbü­
cher opisuje pewien liberalny Niemiec austryacki, który, 
jak się zdaje, zna dokładnie stosunki polityc ne swego 
państwa, już to austriacką izbę poselską i wartość prawo­
dawstwa od roku zeszłego rozpoczętego, już to tajemne 
zapatrywania się, jakiemi polityka wiedeńska się kieruje. 
Zapatrywania te streszcza w następujący sposób: Wiado- 
mćm jest, że słabość austryackićj r< prezentacyi spoczywa 
głównie w tćm, że takowa powstała z sejmów prowineyo- 
nalnych. Jest to głównćm złem w roku zeszłym zmie- 
nionćj i zaprowadzonćj konstytucyi. Reichstag cislitawski 
zależy całkiem od dobićj woli sejmów krajowych. Jeżeli 
te oświadczą, że do niego nie będą wybierać, natenczas 
zmniejsza się liczba członków reichstagu, i od czasu jak 
reichstag istnieje, znachodziły się sejmy krajowe, które 
stawały w opozycyi do niego. Czemuż zatćm pan Beust 
w roku zeszłym nie zniósł tego pośredniego systemu wy­
borczego, dla czego w miejsce tego nie wprowadził bezpo­
średnich wyborów, które separatystycznym interesom poje- 
dyńczych ras mnićj w każdym przypadku wolnego pozosta­
wiały pola, niż właściwa reprezentacya prowincyonalnego 
partykularyzmu, sejmów 1 Na to odpowiada głos z Au­
stryi : stało się to głównie z przyczyny na Polaków. Po­
lacy co do liczby słabszymi są w Galicyi niż Rusini (??). 
Gdyby wprowadzono bezpośrednie wybory, ulegliby oni 
Rusinom, podczas kiedy w galicyjskim sejmie krajowym 
w skutek kunsztownego składu tegoż mają większość. To 
tćż polscy posłowie od roku przeważali wagę w wiedeńskim 
reichstagu; z ich pomocą pan Beust kierował chwiejną 
większością podług swego upodobania; z ich pomocą mia­
nowicie potrafił przeprowadzić prawo o obronie krajowćj, 
pomimo że to ciężarem swym przygniata zachodnią Au- 
stryą. Zkąd Polacy przychodzą do popierania tak rozle­
głego zbrojenia się Austryi, zkąd przychodzą do rozwija­
nia tak namiętnćj przychylności do gabinetu wiedeńskiego? 
Gzy się to dzieje jedynie z tego powodu, iż im poczyniono 
pewne przyrzeczenia pod względem szkólnictwa i admini- 
stracyi ich kraju? To być nie może; wiemy bowiem 
z rozpraw sejmu galicyjskiego, że owi mężowie całkiem 
otwarcie postawili za swój cel przywrócenie starego pań­
stwa polskiego, polityczną samodzielność swego narodu 
i że Galicyą uważają tylko za część tego państwa, za punkt 
wyjścia do uorganizowania go. Wypow.edział to nawet 
bez ogródki przeznaczony im przez rząd nau iestnik Gołu­
cho weki. Jeżeli zatćm Polacy rząd wiedeński tak żywo 
wspierają, to zapewne pod tym względem poczyniono im 
obietnice. Austryacia polityk w Preussische Jahr­
bücher przytacza na poparcie swego twierdzenia cały 
szereg niby to faktów. Opowiada on, że Beust za ple­
cami ministerstwa, złożonego z doktorów, uprojektował tak 
porozumienie z Czechami jak i pouróż cesarza do Galicyi. 
Pierwsze nie udało się przez czujność ówczesnego prezesa 
ministerstwa, księcia Auersperga. Galicyjska podróż 
również nie przyszła do skutku, a Gołuchowski dostał dy- 
misyą, lecz tylko ula tego, że Polacy przez swe nieostro­
żne orzeczenia grę zanadto jawni« prowadzili i spowodo­
wali energiczne zagrożenie cesarza rosyjskiego Aleksandra. 
Cesarz Aleksander, który krotko przed zamierzoną po­
dróżą do Lwowa w Warszawie ze strony Austryi przez 
księcia Thuru-iaxis witany był, udzielił temuż oświadczeń, 
które wyraźnie we W iedmu pokazały, jak sytuacya jest 
naprężoną. W skutek tego cofnięto się nieco; pozwolono 
tozwmąć się aż do przejrzystości kwestyi, która do pra­
ktycznego przeprowadzenia bynajmnić) jeszcze nie była 
dojrzałą. Glos z Austryi wypowiada otwarcie, że Beust 
zamyśla utworzyć w Polsce austryacką secundogeniturę. 
W zamiarze tym spotyka się austryacki minister z Napo­
leonem 1H. Pięć lat minęło, powiada ów polityk austrya­
cki, kiedy Ludwik Napoleon zamierzył za pomocą Austryi 
i Anglii rozpocząć dyplomatyczną kampanią na korzyść 
Polski. Kampania ta zakończyła się nieszczęśliwie, gdyż 
od obydwóch sprzymierzeńców opuszczonym został. Że 
jednakże przystępny jest kombinacjom Beusta, wniosko­
wać możemy z wielu ozuak. Kiedy cesarz Franciszek Jó­
zef na jesień roku 1867 odwiedził Paryż, znajdowało się 
w jego orszaku prócz Beusta i Andrassego wielu magna­
tów pulskicu, jak na przykład książę Sapieha. Sprawa 
Polski jest w Francji, Włoszech i po części w Anglii za­
wsze jeszcze popularną; okropne środki rosyjskiego stron­
nictwa narodowego zwiększyły tę popularność; a Wręgrzy 
uznają Polaków o tyle za sprzymierzeńców, że obydwa 
narody bronić muszą swćj narodowości i swoją bardzićj 
arystokratyczną egzystencją przeciwko demokratycano- 
słowiańskićj młodej Kosyi.

Dresdner Journal donosi pod dniem 12 bm.:

tzątek więcćj boli.“ “ Tylko uważano, że podczas mszy, co 
nastąpiła, zaraz potćm przy katafalku czasem konwulsyjnie 
ściskał poręcz krzesła, na którćm klęczał.“

Nie jestże to odpowiedź cudowna, i nie przypominaż 
ona po pięciuset latach owćj legendowćj odpowiedzi Flo- 
ryana Szarego — to mnićj boli 11 — Nie myślał o nićj pe­
wnie w tćj chwili jenerał, a z ust mu się wyrwało to, co 
może stanąć na drugim krańcu historyi domu Zamoyskich, 
jak drugie najpiękniejsze wspomnienie rodzinne.

Nie wątpimy, że kraj podtrzyma to wydawnictwo Ro­
cznika, które z największą ledwie ofiarą i poświęceniem 
utrzymuje się. Pierwszy Rocznik rozszedł się jako pier- 
wszy nieco szerzćj, drugi idzie powolnićj — a jednak mieć 
go jest — obowiązkiem. Są takie książki i takie prace, 
które w interesie narodowym posiłkować należy. Do nich 
właśnie należą Roczniki Towarzystwa Naukowego Krako­
wskiego, zaledwie komu znane a mnóstwo prac szaco­
wnych zawierające, Przyjaciół Nauk Pozuańskit-go, Towa­
rzystwa historyczno - literackiego paryskiego, Biblioteki 
Ossolińskich. Dawnićj żaden dom się nie obszedł bez 
Roczników Towarzystwa Przyjaciół Nauk Warszawskiego, 
Niemcewicz łajał i ludzie się wstydzili ich nie mieć czyż 
zawsze łajać lub prosić będzie potrzeba???

Zasmucającą jest obfitość procesów kryminalnych we 
Francyi, które świadczą o demoralizacyi ludu; l’Univers 
zestawia fakta i wykazuje, jak z wygnaniem uczucia reli­
gijnego wzmaga się rozprzężenie obyczajowe. Jest coś dzi­
wnie przerażającego w tćj sprawie trucicielek, które najobo- 
jętnićj w świecie szły do herbarysty po truciznę na mężów, 
jakby po trutkę na szczury, a w dodatku dwie z nich ku- i 
piły świecę przed obraz N. Panny, na intencyą, ażeby się 
ich krotochwila nie wydała ! 1 Dzieje s,ę to w południo- 
wćj Francyi, ale nawet we Włoszech o czćmś podobućm 
trudno posłyszeć. Życie w wielkich ogniskach, po mia­
stach, zawsze swobodnicjszćm będąc, inuićj ulegając kon­
troli, wyradza się w rozwiązłość — ale rzauko spotkać po­
dobną obojętność, cynizm, jak w obwinionych, stojących 
przed kratkami.

Tymczasem na konferencjach niewieścich w Paryżu 
także ciekawe prawią się rzeczy, do pewnego stopnia ko­
mentujące to, co się dzieje przed sądami. Kobiety doma-

Kanclerz Związku północno-niemieckiego i pruski pr« wy, 
ministerstwa hrabia Bismarck przybył do Drezna zes; W r 
nocy o godzinie 11 '/2 w towarzystwie radzcy legacyjŁ, -’y nai
KeudelL Przybyłego powitał na dworcu kolei 
pruski poseł Eichmann i odprowadził go do hotelu poT u ^k 
skiego, gdzie kanclerz zamieszkał. Królowi składali, &toro, 
życzenia książę meklemburgsko-szweryński, ks. Heniu JL a w 
sasko-wejmarski, książę Paweł Fryderyk meklemburgi z p, 
szweryński, tudzież książęta nasawski i Schwarzburg-j 
dolstadt. O godzinie 1 przyjmował JKMość hrabiego {'' gtdsl 
marcka w dłuższćj audyencyi; poprzednio przyłmowała. ce ęe 
kiólowa. O godzinie 6 dany był obiad galowy u minigr ,jvks 

na Friesen, na który zaproszono kanclerza Zw. 4,7; w

J-1 za?zl

stanu barona Friesen, na który zaproszono kanclerza Z», Lg 
zku północno-niemieckiego, członków ciała dyplom, ’ mjei 
cznego, ministrów, wysokich urzędników wojskowych i ujes2i 
wilnych i pierwszego burmistrza rezydencji. Wiec, prze 
spędzono u ministra Fabrice. — Dnia 13 bm. był hra *5 
Bismarck na obiedzie u króla, jak to telegrafem już, * 1
niesiono. ®dd'ał'

FRANCYA.
Pary/, 12 grudnia. Korespondent paryzki do In dû które 

belge zapewnia, że krizis ministeryalna bardzo szc ;, by i 
śliwie załatwioną została i margrabia Moustier wy sa 5zym 
zupełnie zwycięzko z zarzutów, które mu czyniono, jaso [ będę 
za jego powodem miała być dość niezręcznie porusz«. opuś 
w dniach ostatnich sprawa wschodnia. Czy zatargi g^bgdzie 
ckie zostaną pomyślnie usunięte, nie wiadomo, dotąd l 
wiem nie nadeszły depesze. Domyślają się jednak og( 
nie, że rząd grecki ustąpi na przedstawienia mocarstw 
granicznych.

Kiedy zostanie zwołane ciało prawodawcze, nie 
dają urzędowe dzienniki nic pewnego. Początkowo 
znaczano dzień 4 a potćm 11 stycznia przyszłego rolkładz 
a dziś pisze Le Public, organ p. Rouhera, że Ł woj 
piero na początku stycznia zbierze się nadzwyczajna! adryt 
sya rady stanu, która spraw finansowych jeszcze nie uj broi 
rządkowała. go.

W tych dniach skaz ł sąd redaktora Réveil, pai, 
Delescluze, na 2000 franków kary, 6 miesięcy wj 
zienia i utratę praw obywatelskich w ciągu 6 miga—- 
sięcy, pana Dureta, redaktora Tribune na 2000 fra 
ków kary.

Dzisiaj odbył się w Compiègne ostatni przegląd w« 
ska przez cesarza, w przeglądzie tym występowała artyl 
rya i gwardya narodowa miasta. 11 . ,

Królowa Izabella zwiedza wszystkie tutejsze publiczi |1 ' 
gmachy. Wczoraj była w pałacu sprawiedliwości, gdjił 
oglądała sale przysięgłych, w jednćj z tych odbywało s 
posiedzenie, które prezydujący zawiesił, przyjmując wch T" , 
dzącą królową. Ztąd udała się królowa do gmachu ta|Cie P' 
gowego, tu przyjęcie nie było takie, jak w pałacu spi 
wiedliwości, przekupki bowiem i rębacze wszystko sfieae 
zbiegło około nićj, ażeby jćj się przypatrzyć z blizl 
Królowa widziała się zmuszoną wsieść do powozu nie obi I 
rzawszy sobie wcale gmachu samego.

Margrabia Moustier jest bardzo cierpiący od d Dua
kilku. *D1,

Dziś wyszedł po raz pierwszy dziennik 
Presse libre wydawany po dwa sous kosztem 
twierdzą, południowo - amerykańskich republik , 
chcą mieć w Paryżu organ do popierania swych 
teresów. l i

HISZPANIA. 2
# O przyczynach rokoszu w Kadyksie podają pisa i w e 

paryskie następujące szczegóły. Dnia 4 grudnia raiirzei 
przechodziły po ulicach popowego miasta Santa Maria, pi ane 
łożonego między Kadyksem a Jerez, gwardye narodon jpott 
i licznie zebrana publiczność, która zgromadziła się prz« rzew 
ratuszem i zażąoała usunięcia od urzędu jednego z człoi ieł ( 
ków władzy miejskićj. Tymczasem władza miejska wj )adk 
stąpiła z całą energią, oparła się nieuzasadnionym żąda -dsp 
niom i rozruch byłby spełzł na niczćm, gdyby pod wiecaó & n 
około godziny 9 nie był nadciągnął do miasta gubernatihhu 
Kadyksu z dość znaczną załogą wojska. Zwołał on na >gu 
tychmiast władze gminne i oświadczył im, że każę nie oży 
zwłocznie gwardyą narodową rozbroić i rozwiązać zupełnie ¡a rc 
Na próżno starano się go przekonać, że spokój już przy u z 
wrócono, że rozbrojono zapaleńców, że nieznanych ludzi 
którzy publiczność podburzali do rozruchów, albo powij ary: 
ziono lub tćż wydalono z miasta. Gubernator obstawa ami 
jednak uporczywie przy swojćm i ogłosił 5 mb. rozporządzę i Gi 
nie, wzywające gwardyą narodową, ażeby w przeciągi pad 
dwóch godzin broń złożyła i zapowiadające, że kto tenu naty 
posłusznym nie będzie i zostanie z bronią w ręku schvy 
tany, ten będzie uważany za rebe-lasta. Tymczasem gwar- '?re 
dya narodowa nie myśląc wcale o składaniu broni, zgroma^1 d 
dzila się na placu miasta i obwarowała się barykadanfe?? 
a gdy ją jeden z alkaldów na czele dwóch kompauii wojslabn 
wzywał do rozejścia, rozpoczął się krwawy bój, który trwi 
od 9 rano aż do południa. Gwardya narodowa został Dz 
z swego miejsca wypartą. Liczba rannych i zabitych był duć 
dość znaczną, podają ją ogólnie na 30 do 35. Po niepo^ę

Ipsć,
■ O J! ”

któi jj tako' 
i trz'

lans
gają się tego, by przestać być kobietami. Z drugićj stron: 
z egoizmem cynicznym towarzysze sztuki drukarskićj wPi 
ryżu żądają od pana Dupont, ażeby kobietom nie clopar10’ 
szczał zarobkowania, gdyż staną się niezależnemill

Zamęt pojęć i oznaki jakiegoś zwrotu w spółecze 
st*ie, którego ostatnich następstw przewidzieć trudni 
Rząd francuski słusznie bardzo dopuścił, ażeby i najos 
teczniejsze doktryny wyszły na jaw i poddały się dysl 
syi — my byśmy im nawet popróbować praktycznie p 
zwolili nowych teoryi z zupełną pewnością, że doświadczaj 
nie byłoby najlepszćm na nie lekarstwem. Wszystkie 
utopie, dopóty grają rolę uszczęśliwiającą ludzkość, dopó' 
się ich nie dopuści do praktyki., w książkach i dzieir 
kach, z trybuny wyglądają bardzo świetnie.

Jako postscriptum jeszcze słówko z powodu kilku' 1( 
muzykalnych korapozycyi pana Maksymiliana Greckieg" 
który, jak się zdaje, pochodzi z Poznańskiego. Jeżli u n 
istotnie lubią muzykę a nie granie, ten młody pisi 
pąWinienby zwrócić uwagę i zasłużyć na sympatyą. Al 
na nieszczęście, wszystkie panny i niemal wszyscy kawale 
rowie grać się uczą, a muzyki ani rozumieją ani czujł 
W każdym domu jest fortepiau, każda panna, choćby 
łzami, musi dla dopełnienia wychowania., grać koniecznie 
ale na sto panien, które czasem nawet bardzo świetni*, 
wirtuozują, i jedna muzyki nie lubi, nie czuje i nie zna. 
Pan Maksymilian Grecki, którego utwory, pełue prostoty, < 
zdrauzają znakomite wykształcenie muzyczne, me należy ac 
do tćj szkoły brylantowanćj, która jest w łaskach u ogół« 's 
— pisze z natchnienia, bez przymusu, bez poszukiwani» “’l 
efektów, ale — dla prawdziwych znawców i muzyków- 
Czyżby dla tego tak o nim było głucho? i o jego piosn- “ 
kach, pieśniacn religijnych, fortepiannych kompozycyachu 
Nie wiem — ale żeby zyskać współczucie będzie musia‘f 
chyba — pojechać do Warszawy?? a Poznań by go do-■ 
piero przyjął oklaskami.

J3. Bolesia / ita.
!»



1 Pre jym wypadku walki, którćj przyczyną byli rzeczywi- 
1 zęsj jjcyś nieznani wichrzyciele, uszło kilku członków 
icyitijyi narodowćj do Kadyksu. Opowiadanie ich o wy- 
że*a? n zaszłym w Santa Maria zrobiło na mieszkańcach 
,u Pos tak wielkie wrażenie i tak ich oburzyło przeciw 
,a 1 ’natorowi, że i tu przyszło do walki między publi- 
>n,Dl1 (M a wojskiem. Zacięty bój trwał 5 b. m. od go-
'Ur$ 3 z południa aż do 7 godziny rano dnia naste- 
urg.jjl 
igo 
wala

iadyks, 13 grudnia. Jenerał dowodzący Caballero 
9das wydał wczoraj z rana następującą proklama- 
jo mieszkańców Kadyksu:-

11 .Mieszkańcy Kadyksu! Rewolucya, wywołana i pod- 
przez ukrytych nieprzyjaciół, plami krwią ulice

? .go pięknego miasta. Nie znaleźli oni odgłosu w 
JU ,anii- Polecono mi, abym stłumił ich siłą, jaką mi 

oddał do rozporządzenia. Oddajcie broń waszą, 
cie życie wasze, które gwarantuję wa n w imieniu 

ndi, którego łagodności pewni być możecie. Jedyny to 
szc [, by rządu nie zmusić do niezłoihnej przeciw po- 

yyszj czym obywatelom surowości. Do jutra południa 
jasot będę, ażeby starcy, kobiety, dzieci i spokojni oby- 
uszoj opuścić mogli miasto. Mieszkańcy Kadyksu! Nie 
gi gt będzie winą, jeżli środki zaczepne, których użyć 
ącl liże prawo i niezłomna konieczność, sprowadzą na 
k og( ;s dnie żałoby i upadku, Z głębi duszy ubolewać 
>tw j im będę, lecz spełnię mą powinność.“ Proklama- 

i skutkowała. Powstańcy wysłali w towarzystwie 
de i |a Stanów Zjednoczonych deputowanego, który w 
wo niieniu oświadczył, iż złożą broń w gmachach, któ­

ro! władza przeznaczyła. W ciągu dnia dzisiejszego
:e die wojsko jenerała Caballero do Kadyksu.
jnai adryt, 14 grudnia. Z Kadyksu donoszą: Powstańcy
e up i broń wczoraj z rana w budynkach zarządu woj-

go. Wojsko rządowe weszło o godzinie 2 do Ka- 
> Pai,

wi

stósunkach hiszpańskich otrzymaliśmy dzisiaj na- 
telegramy:

nii. — Izba rozpocznie w czwartek dyskusyą nad budże­
tem prowizorycznym. Rezultat odbytych wc oraj siedmiu 
wyborów powtórnych pomyślny jest dla rządu.

Londyn, 14 grudnia. W odezwie do wyborców 
przyrzeka pan Gladstone stanowcze wystąpienie minister­
stwa w kwestyi kościoła irlandzkiego. Do parlamentu na­
deszły protesty przeciw 34 liberalnym i 37 konserwatywnym 
wyborom.

Plymouth, 13 grudnia. Zachodnioindyjski parowiec 
„Sbannen" przywozi wiadomość, że w Gadtemala wypadło 
żniwo pomyślnie. Salvador miało bardzo bogate żniwo in­
digo. W Costarica odbiła się spokojna rewolucya, w sku­
tek którćj wiceprezydent objął prezydenturę. W Chili wy­
wołał proces przeciw pewnemu sędziemu najwyższego 
sądu wielkie wzburzenie.

Bukareszt, 11 grudnia. (Spóźnione.) P. Aleksander 
Golesen wrócił dzisiaj z Carogrodu i objął ministerstwo 
skarbu. — Okropny wicher wczorajszy zburzył w Tokschani 
50 domów. — Minister spraw wewnętrznych, Michał Cogol- 
niczanu, rozwijał dzisiaj program ministerstwa w dłuższćj 
przemowie, którą cala izba poselska przyjęła grzmią- 
cemi oklaskami. — Ministerstwo obecne ma sobie zape­
wnioną większość izby.

Bukareszt, 12 grudnia. (Spóźnione). Na dzisiej- 
szćm posiedzeniu izby deputowanych zdał Jon Bratiano 
oświadczenie, że przesyłki broni z Prus odbywały się 
z wiedzą Napoleona, a przy wzmiance o przedłożonćj 
przez br. Beusta księdze czerwonćj zarzucił rządowi au- 
stryackiemu, że zamierza anektować Rumunią.

Telegramy.
rezno, 14 grudnia. Wiedeński telegram D r e s d n e r 
a 1 donosi: Rząd grecki odpowiedział na somacyą 

o;,-Ją i doniósł o tćm, że rozwiązał hufce ochotników, 
? ł oficerom i urzędnikom swoim udziału każdego 
, Staniu kreteńskićm i dozwolił emigrantom kreteń- 

wc|j iowrotu. Odpowiedź rządu greckiego nie wspomina
u cie punktów somacyi.

;oSpJiedeń, 14 grudnia. Posiedzenie rady państwa. Mi- 
ilizi skarbu przedłożył projekta do praw, dotyczących 
. ob( go pobierania podatków aż do końca marca roku 

jego i zaprowadzenia podatku od budynków, dalćj 
j J finansowe za rok 1869 i ponowne żądanie kredytu 

U ¡nisterstwa obrony krajowćj w wysokości 73,000 flor. 
£ losć, dołączonćm do tych projektów, oświadcza mi- 
• ; „O ile dotąd przewidzieć można, pozostały wydatki 

lieżącego po za przyjętą sumą a dochody przewyż- 
j jJ takową. Przewyżki w dochodach wynosiły w pier- 

1 i trzech kwartałach roku bieżącego prawie 9 milio- 
vydatki były w tym samym przeciągu czasu o 10 ini- 
muiejsze. Jeżeli stósunek ten pozostanie takim 

pism i w ostatnim kwartale, to okaże się przy końcu roku 
ran mzewyżka 10 milionów. Jeżeli izba przyjmie pro-

», P< ano nadzwyczajne dochody a podwyżka podatków 
»do« 'potrwa, wtenczas wynosić będzie za przybraniem 
przeirzewyżki niedobór za rok 1869 tylko 3'/2 miliona.“ 
izłoBseł Grocholski interpelował ministra skarbu z powo- 

wjpadku w salinach w Wieliczce. Minister odrzekł, 
żąda cdsięwzięto wszelkie śród-4 możebne i że dalsze nie 
eczó a niebezpieczeństwo. Doniesienie o zapadnięciu 
nataybu Franciszka Józefa jest mylnćm. W dalszym 
n na egu obrad oświadczył minister handlu, że rząd
) nie oży wkrótce nowe prawo kolejowe. — Prawo finan- 
iłnifiia rok 1869 przekazano osobnemu wydziałowi, zło- 
przy u z 24 członków.
ludzi
owij iryż, 14 grudnia. Patrie pisze: Pomiędzy mo- 
;awźl ami panuje bezustannie zupełne co do konfliktu po- 
ądze f Grecyą a Turcyą porozumienie. Żaden nie zdarzył 
ciągi padek, któryby kazał się obawiać nieudania się akcyi 
tenu natycznéj.
ÎvâpBorencya, 14 grudnia. Nadeszłe tu z Kaprery wia- 
onufci donoszą, że Garibaldi nda się wkrótce do Hiszpa- 
iai

Css-oeró<i, 14 gruńniH (wieczorem), Po­
seł tureeiif w Ateiiarli irziiajtiiil, że nadeszła 
od jeneralnego gubernatora Birety wiśdońebść, 
iż ntieszkańry »kręgu S|eliaU.|a wręczyli ntu 
petyeyą do sułtana, w której żałują dawniej­
szego swego postępowania i proponują pod­
danie się.

W iedeń, 15 grudnia. EiurokarfSjiOst* 
dencyjne dónośi z Oarogrodu dnia 14 grudnia 
wieczorem i Potwierdza się wiadomość, iż po­
seł tureeki opuścił dziś Ateny a greeki poseł 
Carogród wraz z kilku innymi (¿rekami. 
tW Atenaeie odbyła się demonstrafeya pełna 
eetuzyazniu pod hotelami posłów angielskie­
go, amerykańskiego, pruskiego i rosy jskiego^

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 15 grudnia. Im bardziej się zbliżają święta 

Bożego Narodzenia, tern większym staje się ruoh W mlóśoie na- 
SZÓm. Jedni przybywają doń, ażeby załatwić przed świętami in- 
tereaa, mianowicie opłacić landszaftę, inni, ażeby zaopatrzyć się 
w niezbędne na święta rzeczy, do czego jarmark, który się one- 
gdaj rozpoczął, wyborną daje sposobność. Jest tam piernik -w, 
orzeszków, jabłek itd. zatrzęsienie, fałszywych brylantów, fatała- 
sźków różnego gatunku i w różnych cenach. Dziś, spodziewać 
się nal ży, napływ obywateli wiejskich, powinien być jeszcze wię- 

„liszy, bo dany będzie koncert amatorski w Bazarze na rzecz To­
warzystwa św. Wincentego 'u Paulo, a jutto i pojutrze odbędzie 
Towarzystwo agronomiczne Walne Zebranie.

— * Jak się dowiadujamy, otwarty został z dniem dzisiej­
szym w mieście naszem nowy dom komisowy w połączeniu 
z biurem zleceń pod firmą J. Stefański i Spółka. W zakres 
nowego tego przedsięwzięć a, któremu szczerze należy życzyć po­
wodzenia, wchodzi pośrednictwo w sprzedażach i zakupnie tak 
wszelkiego rodzaju produktów, jak nieruchomości; umietzczanie 
kapitałów, sprzedaż hipotek, przyjmowanie wszelkich zabez­
pieczeń, wreszcie pośrednictwo w dostarczaniu urzędników gospo­
darczych

—* Na dotkniętych powodzią Szwajcarów złożyli: Skła­
dki zebranej w Trzemesznie przy sposobności zebrania Towarzy­
stwa rólmczego nadesłał T. S. tal. 8. sgr. — Ogółem 108 tai. 
i 25 franków i 84 cent. Dawniej zebrane 500 tal. i 150 fran­
ków’ odesłaliśmy już na miejsce przeznaczenia.

— * Nekrologia W Warszawie umarła dnia 7 grudnia 
Konstancya z br. Ossolińskich hr. Łubieńska, żona Tomasza 
Łubieńskiego, niegdyś jenerała wojJ polskich, a matka zmar­
łego Lei na, założyciela czasopisma Biblioteka Warszawska. 
— Dnia 15 listopada umarł na wygnaniu w gubernii sarato- 
wskiój kasztelanie Michał Wożnicki, licząc lat 64.

— * ¿'.alendarz. Jutro, w środę dnia 16 grudnia Suche 
dni, Adelaidy panny, w kalendarzu słowiańskim Zdzisława. 
Wschód słońca o godzinie 8 minut 0, zachód e godzinie 3 mi­
nut 51.

Dnia 16 grudnia 1564 roku zbór biskupów polskich w Piotr­
kowie; — 1644 wybuch pożaru w Wieliczce, który trwał rok 
cały; — 1658 pobicie Szwedów na wyspie Alsen; — 1672 śmierć 
Jana Kazimierza; — 1790 nowi posłowie powiększają skład sejmu 
wielkiego.

m. Śrem, 13 grudnia. Wczoraj w nocy znaleziono tn. 
tejszego młynarza Mikulskiego nieżywago pod własnym wiatra­
kiem. Przywołany lekarz niezdołał mimo użytych środków le­
karskich przywołać do życia zmarłego bezwątpienia z umarznię. 
cia człowieka, który poprzednio zdrów jeszcze zupełnie przepę. 
dził wesołe chwile w ożywionem towarzystwie dobrych znajo­
mych i przyjaciół. W zeszłą niedzielę dnia 6 b. m. uwięziono 
niejakiegoś Drozdowskiego, mieszkają' ego w Bninie, podejrzanego 
o otrucie wieśniaka Wojciecha Mikołajczaka, nagle w boleściach

zmarłego, którego życie miał poprzednio zabezpieczyć na 1000 
talarów w jednein z krajowych towarzystw asekuracyjnych. Fi­
zyk miejscowy odbył sekcyą trupi, a jelita wyjęte po uskute- 
cznionem badaniu posłano jeszcze do Berlina celem ściśiejszej re­
wizji piiwtórnej Chemiczne ściśle naukowe śledzenie nadesła­
nych jelit wykryje .bezwątpienia, o "ile powzięte podejrzenie jest 
uzasadnione. Podejrzanego osadzono w tutejszóm więzieniu są- 
dowćm. — W nocy z niedzieli na poniedziałek dnia 7 bm. spa­
liło się kilka domów we wsi Nochowie, należących do gospodar­
stwa starizakonnego Bry’a ze Śremu. Przyczyna pożaru niewia­
doma. W ponii działek dnia 7 bm. około godziny pół do dwu­
nastej przed południem przeszła przez tutejsze miasto gwałtowna 
burza, połączona z błyskawicą i grzmotem. Wicher, pędzący 
z chyżośiią ¡0 stóp na sekundę, pozrywał częściowo z kilku do­
mów da hy z cetrieł i łupku Burza srożyła się ćwierć godziny 
na l miistem. Temperatura w dolnych warstwach powietrza wy­
nosiła około 9 stopni ciepła. Burza ta w niektórych wsiach pc- 
#iatu tutejszego, jak n. p. w Rusocinie, znaczne wyrządziła 
szkody w budynkach. — W czwartek dnia 10 bm. wzięło udział 
około 40 obywateli z powiatu i z miasta w obiedzie, danym na 
sali w oberży Kadzidłowskiego na cześć p ¡Leona Śmitkowskiego, 
który,_ sprzedawszy majętność swoją ziemską rodakowi, tutejszy 
opuścił powiat, by stale zamieszkać w Pozn niu. Strata, jaką 
p wiat ponosi przez wyprowadzenie się obywatela, który przez tyle 
lat swoje o pobytujiomiędzy nami brał zawsze i bezprz^stannie jak 
najeżymniejszy i najskuteczniejszy udział we wszystkich sprawach 
tudzież przedsięwzięciach dobro powiatu na celu mających, jest 
znaczna; stratę tę złagodzić tylko może ta pewność, że dobrze 
zasłużonego męża kraj nie utraci, i jak dawniej, tuk i na przy­
szłość z jego usług publicznych korzystać będzie. Słusznie tćż 
podniósł położone względem pow atu i kraju zasługi solenizanta 
pan Antoni Raczyński w toaście, wzniesionym na jego zdrowiej 
któremu to głosowi z całego serca przy wtórzyli zebrani znajomi 
i przyjaciele. I my powiatowcy publicznie Cię jeszcze ipgnamy 
nieustraszony i niezmordowany pracowniku obywatelski! z tą 
niezawodną nadzieją, że Cię jako wypróbowanego i doświadczo­
nego szerm erza ujrzymy występującego w sąsiedniem nam miij- 
scu nowem Twojego pobytu. — W końcu nadmienić nam wy­
pada, że publiczne trakty i żwirówki, przerzynające obszary dóbr 
Mcbowskich, Brzostowniowskich, Miedzychodzkich, Kadź wskich 
i Szóldrskich wi sadzono w tym roku drzewami owocowemi, co 
nie ijdko jest pożyteczńem, ale powiat upiększającem, i pod tym 
względem na powszechne zasługuje uznanie.

(Ks.) Siobylin, 8 grudnia. Wczoraj naszą okolicę wielki 
i niepamiętny szturm nawiedził, który się na formalny orkan za­
mienił. Domy, wiatraki i inne budynki tak w mieście, jak po 
wsiach zostały powywraęane. Kościiły z dachów i okien ogoło­
cone, a w Starogrodzie wieża na kościele, piękna i mocna, zrzu­
cona i strzaskana. W borach okolicznych, a szczególniej w rze- 
mieehowskim, baszkowskim i targoszyckim wszystkie drzewa z ko­
rzeniami powyrywane, przyczem człowiek w boru pracujący 
śmierć poniósł i konie od wywracających się sosien zabite zo­
stały. Na drogach szosowych furmanom kilka wozów z ciężarami 
szturm przewrócił, przyprawiając ich o wielką stratę.

Przybyli äo Poznania duia 15 grudnia.
BAZAR. Stablewski z Szlachcina, Wolniewicz z Dembicza, Ży-

chliński z Targowej Górki, Kleszczyński z Bielic, Czapski z Ce- 
rekwicy, Chłapowski z Kopaszewa.

OEM MIGA HOTEL FRANCUZKI. Jaraczewski z Głuchowa, 
Dobrzycki z Bąblina, Opitz z Łowencina, Mathaszek z Wioski, 
Lehman z Nietażkowa Pauly z Somerfeldu.

HERW1GA HOTEL RZYMSKI. Hr. Żółtowski z familią z Nie­
chanowa, Stablewski z żoną z Dłoni, Brix z żoną z Niemierz- 
kowa, Sperlin z żoną z Grzyuowa, pani Wirtb z Łopienna, Ar- 
nade i Krotcwski z Wrocławia, Diedesheim z Stimiers, Jäger 
z Kummersbach.

MYLłUeA. HOTEL DREZDEŃSKI. Ramoke z Chodziszewa, 
Bayer z Skórzewa, Witte z Chrustowa, Boas z Lusówka, Kosz- 
cielski z Bydgoszczy, Lipowski z Łowęcic, Gorzeński z Sembie, 
Cohn z Gladbach, Fernbach z Berlina.

€łie4«8st jpowes&ńafa«, 15 grudnia.
Poznańskie nowe 4% listy zast. 84'/, tai. żąd. — Posu. 

litsy rent. 88 żąd. — Pozn. 5% obbgaęyc pow yg1/, ż«d. — 
Pozn. 5% ohlig. Obry 95 żąd. — Banknoty polski,- 83'/, płac 
Poła- listy likwidacyjne — UL płac. — Pozn. 5% oi pg miej­
skie — tał. żądano.

Żyto: na grodz. 46, styczeń 1869 46, stycz.-lutv 1869 
46, na wiosnę 1869 46»/» tal płac. J =

C/telci« ItrrSińsk», 14 grudnia.
Przy niechęci do zawierania interesów, jaka pauowała 

przez cały tydzień miniony, odznaczała się jednakowoż giełda 
dzisiejsza tem, że usposobienie jej było dosyć stałe.

Waluty prufciiie: Dóbr, pozyczk. psi»a 146,%) 97»/. płac 
Poż. pstwa i r. 1859 (5 %) 102’/, płac. Obi. pstwa f4%) 81’/,
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (8*/,%) 118 płac.

Ust. zastaw.: Zachod.-prusk. (3'/,%) 74'/. płac, dto (4%) 
82'/, płac, dto (41/, %) 89»/, płac. Pozn. nowe (4%) 84% plac
Ust. rent: Pozn. (4%) 87»/, płac. Prusk. (4%) 89'/, płac.

Walory aagranlczue: Austr. metal. (5%) 49-/, płacono. 
Poi. naród. (5%) 53’/, płac. Losy z roku 1854 (4%) 72'/, żad 
Losy kred. * roku 1858 86 płac. Losy z r. 1860 (5%) ?6’A 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 60’/, płac. Poż. w srebr. z r. 1864 
(5%) 60 płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 118’/, 
płac. Rosyysk.-polsk-ofcl. skarb. (4%) 66'/, płac Polsk. certif. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92 płac, dto cząstki no 500 złp. (4041 
98 żąd. Polsk. listy zast. 3 <m. w rs. 4%) 65’/, płac. Listy 
likw. 56 płac. Włosa, poż (5%) 54’/,-5'/, płac. A.met. poż. (6%) 
79’/, płac. Akcye kole! źfclai kol. mind. 124 płac Gal-Kar 
Ludwik. 90 płac. Austr. frc. 177—70’/,—1'/, płac. Waraz.-wied', 
58', płacono itanhi itd. Austr. cred. mob. 101—'/, idąc. Pozn 
prow. 101 płac. Sztąsk. stów. bank. (4%) 117'/, płac. Certyf.

9JS
;rwi
stał Dziś o godzinie -/2-. 
był iłu dniu rozstał się z tym! 

fiatem syn nasz najuko-
lańszy Borys, O czćml 

roni

przejrzaną
warunkami

wraz 
w re-

ßzystkim krewnym 
Jciołom niniejszém 

w smutku 
izice

1 przy- 
donosi- I 

nieutuleni | 
[7919].

r. Czapski wraz z żoną.l
Słupy, 14 grudnia.

dle taksy mogącej być 
z wykazem hipotecznym i 
gistraturze, ma być dnia
30 tetycziiia 1860 |>B*xcd 

p«ł. o gotlz.
w miejscu posiedzeń zwykłych sądowych 
sprzedany.

Wierzyciele, którzy względem pretensyi 
realnej, z księgi hipotecznej się niewykazu- 
jącej, zaspokojenia z sumy kupna szukają, 
niechaj się z pretensyą swoją w sądzie pod­
pisanym zgłoszą.

Trzemeszno, dnia 2 lipca 1868.
Królewski sąd powiatowy.

Wydział I. 14525-

Ostudzenie
Nieruchomości w brzekctowlcach pod 

No. 21 i w Magdalenowie pod No. 18 w 
powiecie krobskim położone, razem ekoło 83 
morgów wynoszące, do spadku no śp. ks. 
Kropiwnickim należące; jako tćż dom muro­
wany w Pempowie, sprzedane będą w dro­
dze licytacji duła 28 grudnia rb. o godzi 
nie 3 ż południa w mieszkaniu proboszczow- 
kćim w Pempowie. Warunki sprzedaży wy­

łożone są w registraturze tutejszego konsy- 
storza i na probostwie w Pempowie.

Poznań, 12 listopada 1868. [7160].i
Kapituła Bictrcpolitalna.

we wszelkich przed-Lekcye rysunków
miotach i malowań każdego rodzaju udziela 

(7854.) feitUCllOWSki,
malarz historyczny, Piekary 3, I piętro

Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa ku wspieraniu urzę

Dnia 16 grudnia, w środę o 8 go- 
śńie rano odprawi się msza żalo- 
«a za duszę >p. Hlpo lta Ceg'el- 

legOi Jego w Wrocłewin w keściele 
nas »dominikańskim w kaplicy św. 

Isafl ®sława. (7916).

cilkt

dników gospodarczych 
Średzkiego odbędzie się 
grudnia, o godzinie 
tudniu w Środzit' 
p. Hiittnera, na

powiatu 
dnia
1 po po- 
w hotelu 

które uprzej-
zaprasza- (7924)

Dyrekcja.
mie

Aaurzya tri, 45 lat wieku, 
obecnie w urzędzie, dawniej zatiu- 
dniony szczególnie w kwarcie w głó­
wnych przedmiotach szkoły przygo- 

. towawczej do tercji, bliski emerytu­
ry, obeznany ze sądown ctwem i 
registratu ą, w obydwóch językach 
kr. biegły, opatrzony w świadectwa 
na to wszystko, poszukuje po uzy­
skaniu emerytury sam na sam miej­
sca za guwern ra lub kasjera i se- 

. kretarza. Oferty franco J. S.Szamo­
tuły poste restante. (7893’)

Najstosowniejszy podarek!!na gwiazdkę!!
Co dopiero wyszło u M. Le tgebra:

Gry i zabawy
dla młodzieży

zebrał [7789],
Karol Kozłowski.

232 str. 8 tablic rysunków.

!!Gćna 20 sgr. tylko!!
Zawiera 133 różnych gier i około 100 roz­

maitych rozrywek, sztuk i zabawek — ksią- 
ka ta przeto sprawi więcćj uciechy niż za-

bàwki zn 50 tuinr-ów kupione.

tnii htiia 13 mb. o 3ój godz. rano 
zn8- kończył żywot swój doczesny 

długich i ciężkich cierpie- 
leżjMi śp. Jh'zef Bicrk.«» 
5Ółafski o czóm krewnym i zna­

nym donosi
Stroskana rodzina. 

Wrocław. (7942),
Pogrzeb odbędzie się w środę 

siał da 16 bm. o godz. 10 rano, 
do-i

ani»
tó#-
jsn-
:h??

Towarz. Przemysłowe
w Poznaniu. 

Walne acetoraiiie 
odbędzie się w przyszłą, nie­
dzielę, dnia 20 I>. 111. o 8 
godzinie z wieczora, na które 
szanownych członków zapraszamy 

Dyrekcja.
Dom. HowanieA pod Pogorzelicą po­

trzebuje zaraz lub od N. Roku zdatnego 
swoim fachu |iin»rza gosp. Zgłoszenia i 
świadectwa fr. przesyłać należy. (.7812]

sołecki we wsi Oświece pod No.
"I, do Pawła Langer należący, wł4-1ciecj(>ach 
"niemalnie temuż gruntowi przyńależą- »
1600 talarów ocenione prawo pasze- 
królewskim boru Ryszewskim, osza- 
sądownie na 19,000 tal. 10 sgr., we-

nip. Hfibnera (4%%) 100'/, płac. Hansem. (4'/»%) 89 płacono. 
Heakc!'.(4'/?/n1 86 żąd. Meinińg. (4'/,%) _ żąd.

Kar« gotówki 5 pap plan. Frdr. pruski 113"/,, płac., ldr. 
112’/, płc., suwereny 6. 24 płac., nap. 5. 12 płac., półiwper. 
5. 187, płc. doli. 1. 11’/, płc. Złota w sztabach font celny 467 
żąd Srebra funt celny 29. 25 płac. Zagraniczne bank. 99% 
płacono. Austr.-bankn. 84% płacono. Rosyjsk. banku. 83% płac. 
— Dyskonto bankowe 4

<2iet«ia wrjiąrląwfsłia, 14 grudnia.
(Adbii’Kamiński).

Pszenica: dowóz mały, pr. 84 funt, biała 67—76—81 
sgr., żółta 66—71—75 sgr., piękne gatunki nad not., pr. 
2000 innt. na bież, miesiąc 62 tal. żądano. Żyto: dobra 
ochota do kupna, wypow. 2000 centn, pr. 84 funt, w miejscu 
szląskie 57—59 61 sgr , najpiękniejsze nad not. płc., 2000 funt, 
na bież, mieś 47'/, tal. płac., grudz -stycz. 47'/, tal płac, kw.- 
maj 48—47’ , tal. płac. Ję czmień: ofiarowany, pr. 7t funt, 
w miejscu żółty 50— 54 sgr., jasny 55—57 sgr., biały 58—59 
sgr, najpiękniejszy nad not. płac. 2000 łunt na bież, miesiąc 
52*/, tal. ‘iąd. Owies: bez zmiany, pr. 50 funt, w miejscu szlą- 
ski 37—40 sgr., galicyjski 34—36 sgr., 2000 funt, na bieżący 
miesiąc 52'/, tal. żąd, kwiec;-maj 50 tal. żąd. Groch: dowóz 
mały, pr. 90 funt, do gotowania 68—72 sgr., na paszę 58—65 
sgr. Wyka: popyt słaby, pr. 90 funt. 56—60 sgr. Bób; 
zaniedbany, pr. 90 funt 70—76—83 sgr. Łubin: słabiej, 
pr. 90 funt. 50—53 sgr. Koniczyns: piękny towar trzyma 
się, pośledni słaby, pr. 100 funt, biała 132/,—142/3—17% - ’/O2/, 
tal.. Czerwona tO—12’/,—13%—15'/_, tal. Tymotka: słabo, 
6—-6%—7'/, tal Siemię konopne: obrót mały, pr. 60 funt 
brutto 52—55 sgr. Nasiona olejne: stale, py, 150 funt 
brutto. Rzep zimowy: 171—181—191 sgr. Rzepik zi­
mowy: 169—175—179 sgr., najpiękniejszy nad not. pr. 2000 
funt, na bieżący miesiąc 90 tał. żąd. Olej rzepiowy, bez 
zmiany, pr. 100 funt, w miejscu 9’,, tal. żąd., na bieżący mie­
siąc 9' tal. żad., grud.-stycz. 9 tal. żąd., 8'7„ tal. płac, kwiec.- 
maj 9'/« tal. płac i żąd. Kuchy rzepiowe: uważane, pr. 
10Ó funt, w miejscu 61—63 sgr. Okowita: pr. 100 kwart

miesiąc 14"/,, płac, grudz.-stycz. 14"/,, tal. płac, kwiec.-maj 
15% tal. płc. IJrzędiiyy kurs: Austr. bank. 83%—% płac. 
Rosyjsko-polskie 83%—' ,—% płac.

: <6it*i(3u szczeclńisBia, 14 grudnia.
Pszenica: stąlćj; na grud. 68, na wiosnę 68'/,. maj-

czerw. 68 tal. Zyto : ceny trzymają się; na grudz. 51, na 
wiosnę 50%, mąj czerw. 51 taL Olél rzepiowy: ceny nie­
zmienione; na grudz. 9%, kwiec.-maj 9%, tal. Okowita: ceny 
bez zmiany : na grudzień 14"/„, na wiosnę 15%, maj-czerwiec 
15% tal. płac.

(Nadesłano).
Wszystkich chorych wyleczenie bez lekar­

stwa i kosztów,
Błogo skutkująca RevalescifcreRu Barry.

Nędza, oszustwo, wydatki ogromne za bezskuteczne lekar­
stwa szczęśliwie teraz usunięte zostały przez użycie Revalescióre 
du Barry. Nadal nikt nie będzie już mógł powątpiewać o błogiój 
skuteczności Revalesciäre du Barry, odkąd do 70,000 pochwał 
lekarskich i nielekarskich dodać możemy dzisiaj wdzięczne błogo­
sławieństwo i szczęśliwą kuracyą Jego Świątobliwości Papieża po 
dwudziestoletniem bezskutecznem używaniu lekarstw. Rzym 
dnia 21 lipca 1866. Zdrowie Papieża jest wyborne, mianowicie 
odkąd wstrzymuje się od wszelkich lekarstw, któremi go uzdrowić 
chciano, i odkąd wyłącznie prawie używa wybornej Revalesciöre 
du Barry, która nadzwyczaj pomyślnie nań działała — Zaręczająj 
że Jego Świątobliwość przy każdym obiedzie spożwa jeden jej 
talerz i nachwalić się nie może błogich jej skutków. (Korespc 
deneya z Gazette du Midi). — W licznych przykładach cier­
pienia trwało bardze długo od trzeciego aż do sześćdziesiątego 
roku a do najzwyklejszych należą: niestrawność, obstrukcja, 
przerwane funkeye, zatwardzenie, ostre soki, kurcze, spazmy, 
omdlenie, zgaga, dyarya, drażliwość nerwów, afekeye wątroby, 
żółci i nerek, nadymanie, bicie serca, nerwowe bóle głowy, głu­
chota, szum w głowie i uszach, zawrót, bóle między ramionami 
i we wszystkich prawie częściach ciała, chroniczne zapalenia i af- 
fekeye żołądka, wyrzuty zaskórne, febra, skrofuły, brak krwi, su­
choty płuc i kanałów oddechowych, wodna puchlina, reumatyzm, 
pedogra, influenza, grypa, mdłości i womity nawet podczas brze- 
mienności, osmutnieuie, spleen, słabość ogólna, błędnica, ochromie- 
nie, kaszel, astma, ciśnienie na piersiach, ociężałość, niespokoj- 
ność, bezsenność, wstręt do towarzystwa, niezdatność do studyo- 
wania, deluzye, słabość pamięci, uderzenie krwi do głowy, wy­
cieńczenie, melancholia, bojaźń bezpodstawna, niestanowczość, brak 
odwagi itd. (5350)

Cenny ten środek pożywny sprzedaje się w puszkach bla- 
żzanych z pieczęcią Barry dn Barry 1 Sp. wraz z przepisem u- 
sycia. — Ceny: pół funta flor. 1 50, 1 funt flor. 2 50, 2 funty 
flor. 4 75, 5 funt flor. 10, 12 funt. flor. 20 i 24 funt. flor. 37, 50. 
— Dn Barry proszek czekoladowy z Revalescióre dla piersi, żo­
łądka i nerwów: w puszkach na 12 iliżanek flor. 1 50, na 94 fi, 
liżanek fl. 2 50, na 48 filiżanek fl. 4 75, na 288 filiżanek fl. 29 
na o76 filiżanek flor. 37 50. To jest tyle, co 6 grajcarów za fi 
liżankę.

Sprowadzać go można przez Barry dn Barry i Sp., Wie­
deń, Freinng 6, dalćj przez pana Fr anciszka Wilhelm a i Sp , 
A. Pflanzert następ., przez aptekarzy dr. Girtler, Freinng 7 
i „pod Murzynem“ Tnchlauben 27 w Wiedniu; w Pradze przez 
J. Fürst, w Peszcie przez J. v. Frenk, w Preszburgu przez 
F. Pistory, w Celnwcu przez Birnbacher. w Poznaniu przez 
i aptekę Elsnera, iak tći prze« wszystkie anteki.

SPROSTOWANIE.

W wczorajszym feletonie „Kronika Lwowska“ w trzecim 
łamie stronnicy pierwszćj, wiersz 8 od góry, czytaj „SłowlaalHa“, 
a nie, jak mylnie wydrukowano, „Słownika.“

fet

Une Gouvernante
Française, musicienne, désiré trouver une 
place. S’adresser: Wme Drugullu, Breslau-. 
____ ____________ [7882.J___ ___________

Wypożyczalnia 8ét.
Najkorzystniejsze warunki u

Mieczyk. Leitgebra,
(7428.)___Poznań, Hôtel du Nord. __

Mój pierwszy i naiwiększy skład wie­
deńskich i prafcukleh butów
dla panów, dam i dzieci jako tćż pu- 
rosoil każdego rodzaju jak najobficiej jest 
asoitowany. [79021.
.A.. Apolant. Wodna ul. 30.

Znowu jest w zapasie ulubiona gra:
Nowa

loterja ma dzieci,
A * » *ułnzoia z dziejów pelskloh.

Nawe wydanie, lliustrowane wielu her­
bami kchrowanemi nnejso 1 krajów da­
wni] Polski.

Cena w ozdobnćm pudełku 1 tal. 20 sgr. 
Przy zamówieniach zamiejscowych pole­

camy użyć asygnacyi pocztowej. (7609.)

H. J. ¿ussmon i syn,
Księgarnia i antykwarnia w Poznaniu, 

Stary Rynek No. 80, w bliskości pałacu 
Działyńskicb.

Wina szampańskie oryginalne.
Fo niezwykłych cenach tn niskich.

Aubertin et Co. Epernay.
3 Eroiles mousseux 1 qualité.............................. but.
Ay Extra dto .............................. *
Crème de Boury Extra dto .............................. *
Crêment rosé dto dto .............................. *
Sillery dto dto ................................ «
Verzenay Impérial véritable................................  *
Aubertin Bouteille d’or.......................................... «

2. Chateau Morains, or rosé Extra........................................... «
• « Carte blanche Extra............................... »
» » Carte blanche........................................... «

3. Delmonttl frères Epernay et Reims
Carte blanche, brzegi złote.................................  e

dto dto dto zwyczajne......................... »
Allory ainé Reims Carte d’or .... J........................ »
Ay mousseux qualité supér........ 1........................ «

Ceny, przy odbiorze 6ciu butelek razem także w '/2 i >/4 z odpowiednią ceną.
Órzccliy włoskie, tureckie, kas*tany, uery, frukta (eon- 

fitury), cukry czekolady, gruszki olbrzymie, (Angevines) 
likwory O. Hermana, ICoi-deaiiv, Jflarlini<(iie, cytry­
ny itp. Wszystko w wyborowych gatunkach, a jako z pierwszéj ręki po ce­
nach najprzystępniejszych en gros i ’/2 gros poleca (7922),

Vom komisowo-handlowf

C. Orłowski i Spółka
w Poznaniu, W. Rycerska ul. 2.

1.
tal. 10 sgr.

20 X
25 . 
25 . 
20 »

1
1
1
1
1
2
2
1
1
1

1
1
1
1

¡księgarnia i skład nót w Poznaniu.

Naszą dziś urządzoną wystawę ha
„wiazdkę, asortowaiią we wszystkie do tego na­
leżące artykuły, jako to: marCĆpaDJ w całych sztukach i po- 
¡edyńezo, owoce marcepanowe, rozm. przedmioty na 
drzewca z cukru, czekolady i biszkoptowe, najdeli­
katniejsze paryskie czekolady, owoce kandyzowane, 
fazowane i w konserwie, daktyle w eleganckich 
kartonach, dalćj żółte i białe StOCZkl, SWieCZkl na 
drzewka stearynowe i woskowe we wszystkich far­
bach i wielkościach, jako tćż najdelikatniejsze francil- 
skie, holenderskie i rosyjskie likiery polecamy do

IF» 20
15
10

10 
7'/3 

5 
5

Kandydatów reflektajjtych na ia8kaw uw2ględnienia. 
nową posadę nauczycielską w Us- ° ° -

pod Bukiem upraszam
o niezwłoczne zgłoszenie się.

tX. Mindak.
VV. F. Meyer i Sp.,

Wilhelmowski plac No. 2,



Podajemy do publicznej wiadomości, iż z dniem 15 grudnia r. b. otwieramy tu w Poznaniu, przy ulicy Podgórnej Ufo. 13
i«
i»

[7933)

w połączeniu

z Blórem zleceń

Ajcncyi wsselMcBi zabezpieczeń.
polecając usługi nasze łaskawym względom Szanownéj publiczności.

E. filajkowskh
Chwaliszewo No. 65 

poleca węgle kamienne górno-szląz- 
kie w najlepszym gatunku. Zamówienia przyj 
muje p. C. Adamski, przy ulicy Wrocław- 

śj No. 9. 'T- -

Miejsce ekonoma
em już zajęte.

ys< 
Lwówki

w Pakosławiu
J. STEFAŃSKI I SPÓŁKA.

awiu poi 
[7917.]

ift

bet
hi!

skiéj No. 9. Na żądanie 
gony z matą korzyścią.

odstawia całe wa- 
[7849.

Eosy budowy
tomu kolońskiego

po 1 talarze.
Wygrane ‘¿5000, 10.000, 6000, 

2000, 1OOO itd. Najniższa wygrana 
20 tal. (.7723)

Za dołączeniem 2 sgr. przesyłam szano­
wnym moim odbiorcom po skończonem uią- 
gnieniu listę wygranych franco.

»E cSuSiushuk ger Wrocław. 
Kantor loteryjny: Rynek 35.

Na podarki

na gwiazdkę!
Paletoty i żakiety, 

czarne 1 kolorowe mate-
rye jedwabne, płótno 

1 stolowiznę
najlepsze fabrykaty polecają
Józef Wolfssohn i syn.

1OO kóp trzciny wyrosłej 
na do sprzedania Dominium Dniowo pod 
sremem. [7918.]

Najlepsze

węgle kamienne
dostawia według miary w kopalniach 
używanej, wprost z dworca 
kolei franko przed dom lub na skład 
spedytor

Sudolf Rabsilber
[6129] w Poznaniu.

|7928.] Rynek 57.

Suknie balowe
w najpyszniejszych kolorach 

począwszy od 2 talarów.
mignony, Bedainy,

Baszliki, Illuzkl itd.
¡«Sk Robert Schmidt,

7464], (daw. Antoni Schmidt).

Aukcya.
Z polecenia król, sadu powiatowego sprze-

ankoyjnym przy Magazynowej ulicy No. 1: 
ubiory, bieliznę, następnie ubiory 
dla dzieci, złote brosze, pier­
ścionki, kolczyki,

po południu o 3 godzinie w ogrodzie przy 
Wllhelmowsklm placu No. 17 rozmaite mu­
rarskie narzędzia i do rusztowania, jako to: 
slu zynie do wapna, taczki, drą 
«i, koziy, dea-Ki itd. [7934.]
JHychiewiM, król, komisarz aukcyjny.

Na gwiazdkę!!!
Marcepany i rozmaite cukry, eu- 

liry do powieszania na drze 
wka, figury i wszelkie inne wyroby 
i zabawki rukrowe, oraz czeko­
ladę, prawdziwą fc olonską wodę itd. 
poleca i przedaje tanio!

(7921).
A. Szpingier,

naprzeciw poczty.

Kasztany, daktyle, figi,
rodzenki na gałązkach, 
migdały w łupinach, śli­
wki francuskie, gruszecz-

rodzenki
sułtaóskie, w przednim to­
warze po niskich cenach po-
leca

Powróciwszy z Królewca pclecam się wy­
sokiej publiczności i wyjeżdżam na wszelkie i 
zamówione obiady kolącye, jak równie przyj- I 
muję zamówione ohstalunki w Poznaniu.

Prywatny kucharz
J. Góralski.

Piekary No 8.

(.7939) !

paliki najikowszęj mody 
jako tćżrnz»ł»i<e ponozj elc 
gaitckle I trwałe poleca po ce­
nach umiarkowanych lecz stałych

C. Groławiecki
; fabrykant pojazdów.
' : Wielkie Gai bary No. 50. ( 7925) j

Pètent, t osmopolityczna luka

Nowa ta lulka wolną jest od nikotynu, gdyż ! 
wszelka ciecz zatrzymuje się w mieszku do | 
soku C. i dochodzić nie może do tytuniu po­
nieważ kanał A. leży za wysoko. Tytuń w i 
niej pozostaje suchym i nie odurza palącego 
gryzącym smakiem.

W gatunku prawdziwym dostać można ta-] 
w fabryce lulek

Gettfr. Thiele, Kolonia,
Schildergasse 41.

Ceny: z Bruyère po 20, 25 sgr., 1 tal. 
I1/, tal., I'/, tal., średnie po l1/, tal., 1', 
tal, 2'/, tal., 2’/ł tal.: z prawdziwéj piany 
morskiej po l’/3 tal. ao 8 tal. Sprzedającym 
t drngiój ręki rabat. — Zamówienia za prze­
sianiem pieniędzy lub awansem pocztowym.

[7496],

Wielka „yiirzedai mego handlu to­
warów i konfekcyl odbywa się dalój 
po znacznie zniżonych cenach.

[7929.]
Benjamin Schoen,

Rynek 49.
Na podarki

na gwiazdkę
polecają

Fotele,
mioty do szycia, 
Zwierciadła toalet,, 
Di rzęs la dla dzieci, 
Dirzcsta do forlep., 
mioty do pisania, 
Dirzcsta Ao kolebania, 
mioty toaletowe, 
Ftazerki do książek i nótitd.

w uderzająco wielkim wyborze i po 
niezw yczojnic tanieli cenach

S. A. Danziger syn.
17923' Rynek 47.

Na gwiazdkę
:a stosowne prezenta po cenach jak i 
ych [7932.

A. Stark,
jubiler i złotnik,

(Róg ul. Nowej i star. Rynku 70.)

Wielka wystawa
na gwiazdkę

w cukierni ( 7940)

J. B. Beely i Spółk.
Bardzo elegancki kocz

(Cliaise)
mało używany, jest za dostępną cenę do 
sprzedania. Bliższe szczegóły u pana

Izydora Cohaa,
Berlińska ul. No 11 (.7926)

Świeże 
włoskie i laskowe 
orzechy w wybo­
rowym gatunku

(7937)poleca

J. N. Leitgeber.A. Cichowicz
Nieodzownie potrzebną w każdej familii

jest przez Jegł ces. król. Mość cesaria austryackiego według reskryptu No. 
ater‘ ’ ...ISO24/1908 patentem odznaczone 1 wyłącznie uprzywilejowana

Kompozycya do politury,
za pomocą której każdy bez pomocy stolarza sam sobie polerować może me­
ble swoje a stare i odstałe meble przez proste potarcie płatem lnianym, zwilżo­
nym tą kompozycyą politurową, nabierają takiego blasku, jakiego stolarz przez 
polerowanie okowitą wydobyć nie może. Nowy ten wynalazek jest tak prakty­
cznym i znakomitym — mianowicie ponieważ robota tak prosta, że ją dziecko 
wykonać może — że takowy wyruguje wszystkie inne politury, dla czego tćż 
uwagi godnym jest dla toczkaray, stolarzy i fabrykantów me­
bli do politerowania ostatecznego w miejsce okowity.

Jedną flaszką tej kompozycji można całe nmeblowanie pokoju od­
świeżyć.

Cena 1 flakonika (z pouczeniem) 15 sgr. pr. kur., 1 tuzin 4'/, tal. pr. kur. 
a przy zamówieniu najmniój 6 tuzinów przesyła się bezpłatnie.

Mniej jak dwa flakoniki nie wysyła się.

Już odtąd czyścić pokoi nie potrzeba!
Angielska kauczukowa pasta połyskująca

najtrwalszego, najpiękniejszego i najtańszego pociągania 
wszelkich gatunków posadzek.

Ten niezmiernie korzystny wynalazek różni się od wielu używanych 
laków itd. szczególnie tóm, że ;,w skutek pomyślnej chemicznej kompozycyi i 
aliażu z kauczukiem otrzymuje pasta sz< zególną trwałość, podająca ogromre ko­
rzyści,“ dla tego podłoga napuszczona tą pastą wszelkiemu niszczeniu się opiera 
i długie lata piękną pozostaje; co się tyczy połysku i piękności, nie ma innego 
podobnego preperatu na kontynencie.

Cena za pudełko wystarczające na jeden pokój 1 tal. pr. kur., 1 tuzin 9 
tal. — Praca łatwa — skutki zastanawiające.
Główny skład ma FRIEDRICH MCELCEIt c. k. uprzywil. właściciel 

w Wiedniu, Gumpendorf, Hirschgasse No. 8, 
dokąd uprasza się o piśmienne zamówienia, które wykonuje się spiesznie za prze­
słaniem należytości lub pozwolenia na zaliczkę pocztową. Uprasza się, pray 
listownych ebstalunfcach należytość zaraz nadsyłać, gdyż wysyłek za gra-

zaliczką pocztową (Postvorszusem) tutaj nie przyjmują. [7320 .

do

Co dopiero otrzymał wielką przesyłkę prawdzi­
wych wieders\ich rzeczy z piany morskiej, stosownych 
nu podarki na gwiazdkę

Ea Gliittlcra
Wrocławska ul. 20. Chwaliszewo 98. [.7914]«

Orfèvrerie ^hristofle
,Q A.'

! !

rękodzielnie w Karlsruhe i Paryża, 
.loże i widelce z 

1 Alfenidy, zabtnw y sto­
łowe ś serwisy dese<" : 
rowe. t»kże do her­
baty i kawy, poleca po 
eenie fabrycznej i\ 11

w
W, Chrzanowski,
Poznaniu w liazarze. (7784)

No 47 Ipiętro. Rynek.No47 Ipiętro.
Haftowane trzewiki, poduszki, Jedwabne wotążki, gaza nn 

podszewki we wszystkich barwach, po uderzająco tanieli cenach, jak
zwykle

471 piętro. Rynek.
w- tanim kramie u

(.7938)

47 I piętro.
Arona.

I^osledzenle
rady reprezentantów miasta Poznania na dniu 16 grudnia 1868, 

z południa o godz. 4.
T* orzadcli dzienny:

1. Połączenie oddziałów niemieckiego i polskiego w tercyi szkoły realnój.
2. Powiększenie tutejszych szkół elementarnych.
3. Wniosek komisyi budowniczój o dowolne zaprowadzanie rur gazowych po lokalach

prywatnych.
4. Odpowiedź na monita poczynione przeciw rachunkowi z funduszów masztalnł za 1867.
5. Ustanowienie etatów z zarządu miejskiego na rok 1869.
6. Liwerunek żywności dla zakładów miejskich na rok 1869.
7. Wybory na cyrkułowych i sędziów polubowych.
8. Sprawy osobiste. podp. Pilet.

K K
Niniejszém zawiadamiam uprzejmie, że

Brandenburgskie

Towarzystwo zabezpieczenia szkła łu­
skowego i szyb okien wystawnych

przeznaczyło mnie na swego zastępcę w charakterze Głównego Ajenta 
dla W. Księstwa Poznańskiego.

Polecając się tedy do zabezpieczeń powyżój wzmiankowanych 
przedmiotów, mam zaszczyt pozostawać z wysokićm uszanowaniem

J. Mondrć,
Chwaliszewo No. 39 (obok poczty).(7915)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego śruuka poctiouzi z jego własności doświadczonych.

sprowadzan a na powierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części 
lecają Papier Wlinsi norganPmu wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na ka­

tary, Krypę, zapalenie trardla, rozdrażnienie'naezyA «nldeelio 
«Jfli (bronchites), reuinatyzniy w lędźwiach i nemach biodro- 
nyeli i t. p.

Jedncrazowe lub dwurazove użycie wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia. [6241].

Dostać można w SFozimniu w aptece dra îllankiewieæa.

PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazfrto-jodowe, niepodiegające rozkładowi,

polwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.,
upoważnione przez komitet lekarski w Peters­

burgu i t. d.
Łącząc w sobie własności Jodu i Że aza, pigułki te używają się specyalnie i szcze­

gólnie prz; ciw słabościom skroi' . Iłrz.nyna, w pierwszych początkach 
•uchot, w osłabieniu orgaidzmu, jak również we wszystkich wypadkach, 
gdzie idzie o otltlsiaływaasic na krew, w błędnicy, niedostatku lub 
hrshu regularności dla przywrócenia bądź normalnój obfitości krwi, bądź dla 
wywołania i uregulowania peryodycznego jej odpływu.

Uwaga. Jodan żelaza nie czysty, albo taki, co ulega rozkładowi, jest środkiem 
lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentycz- ~D 
ności prawdziwych pigułek Kl<arecard’a, wymagać nale J 
śy, aby każdy fla onik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (argent aptekarz, rue 
reactif) z własnor. podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonój, jak obok Bonaparte 40.

W Poznaniu w aptekach pp. »Dagietskieyoi dr. Mon­
kiewicza i Elsnera. [7312].

PILULES de HOGG
MAP ©PSI NE PURf.

ET UNIE

AUX FEBRUGINEUX
NOWE ŚRODKI

lekarskie * czystej Pepsiny s połączeniem

Przygotowane praca P* T. F. HOGG aptekam, na ulwy 
II* 1 w Paryłu.

“y “5 p"» 
i przeciw r ' 1

co
t-

4* Poływne Pigułki P* Hogg z ukwauonłj pepsiny 
ów beleóciom w lołądku, niestrawności i w ogolę pi 
zepsuciu lołądka.

Wszelkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobiona nie aoma 
dostarczyć zasilającego poiywienia, a zatem utrudzają tylko lołądek, 
który ich przetrawić nie jest w stanie.

Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepnoc addiflće) jeet 
aieomylnym dla przerobienia pokarmów w subataaeye poiywne. (Truóae 
bawienie i konsumpcja dzieło IX* Corriaart nadwornego lekarza Co- 
ssrza Francuzów.) \

Cena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego !*• (Ógufok 
b (ranków.

I* Pigułki Pepsiny w połączeniu a irlasem odkwationeua praca ww- 
doród P* Hogg ulywają się przeciw brakowi regularnego 1 -ryi-irurn 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw uplawuua I 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z lelazem i z iodem łagodzi skutek tyeb dwóch 
ciał ostatnich jakkolwiek skuteczni* alt drałniąoo daiałajaeyeb na 
ludzi wrałliwych in erwowycb (Rozprawa przedstawiona pazyuiśj aka­
demii medycznej).

Cena za flakonik tczechściennego formatu zawierająeaga IW piguink 
l franki; za poł flakonik 1 franki S cent.

t* Pigułki z Pepsyny połączonej a iedeaa niepodlegającym 
łowi ulywają się przeciw slabotdoa skrofulicznym, łymfotyeznym i
lyilitycznym, a często dla

■eaaym. t
eóeaeniai

Cena za flakenik zawierajeey IW aignilb, 4 
kawik, I franki H oeotymów

i ■ r*

ASTMY,
tlusKiaość, chrypka, katary zadaawailonr 1 źuazelkie cierpienia 
banałów oddechowych ustępują w jednéj chwili po użyciu

Rureg antiastmatycznych p. Levasseur,
apteka«», 19, rue de la Monnaie w Paryżu. [7299],

Dostać można w Poznaniu w aptece p. dra Mailkicwlcza.
Nakładem i ocionkami Łudwi a Meribachn w Poamanin.

zwssasiHieaessni

Polecam
Herbatę czarną zkwln 

funt po 10 zip.
Nowy ten gatunek odznac; 

tak samo przednim SI 3 
kiem, jak moje dotychczas 
nie mięszane herb u 
po 6, 8, 9£liB i 16 Z

HEMOROIDY
nawet zastarzałe, można bardzo 
leczyć przez użycie pomady p. RĆ 

cej własność roztwarzania i rrozpęd n]
Cena bardzo przystępna. .

Papier elektro -magnetyi
p. R0YR leczy renmatyzmy, boleści 
zó w, sparaliżowanie, jak również fc£c[ 
irytacje piersi 1 naczyń oddechoL...

Skład główny w Paryżu przy ut 
Marcina 225 — we Lwowie w aptece S 
tra Mikolascha — w Warszawie w t nii 
materyałów aptecznych p. Gallego — 
kowie w aptece p. Bruno MiczyńsUCj 
w Poznaniu w aptece dra Masjf c 
wieża.

att
2

fean

(1 sr

FOSFORAN ŻELĆ,»
p. LERAS doktora nmiejętai tr<
Połączenie w stanie ciekłym pierwi 

wyrabiających krew i kości, łatwość 
ten środek daje się upodobnić przet U 
likatniejszy żołądek, wreszcie nazwi e 
szczytnie znane w dziedzinie umiej 
samego wynalazcy, oto są zalety, ktl 
mu preparatowi zjednały uznanie w 
świecie.

FoMfóraaa żelaza przy 
apetyt, ułatwia trawienie 
óaaalerza btaleśel żołądka,
skuteczniejszym jest dla kobiet cieą
na^ białe uplany (Iturorr Cf
a Szczególniej zadziwiające sprawia ... 
kiedy idzie o rozwinięcie ciałotwoi u n ' 
panienek, cierpiących na bladaczkę.

Fosforan żelaza przyw 
slly wyniozezonyaaa i używa 
hrwlotobaeli, przy powrocie di 
wia po ciężkich słabościach osobom , 
dzieciom i starcom, albowiem jest 1 
dek przedewszystkiem foniczny i p BI 
piający.

Dostać można w Poznaniu w apt
pp. Hanklewltza i Elsnera.

o

O

di ar'

id]

di
Ogłoszenia gospodarskie \ je 

Służący, kawaler, który się mo 
szczycić dobrenii świadectwami, ni« 
zgłosi zaraz dó Rusocina pod Dolskiej 

 (7894)

tłustych skop®
jest na sprzedaż w Dali5 
wach pod Grodziskiem, r

Dominium. (7(011
Szanownym panom 

sentom chcącym tu 
potrzebne im tryki

miesiącu, donoszę uniżenie, że
sprzedaż tryków

z mojej owcsEurui zaroili 
negrettów od 22 grudnia do 
cznia podczas mój nieobecno' 
kniętą będzie.

Sroczyn pod Kiszkowem.
H- Wind

Koncert amator [,Bt

w Gnieźnie.
Na korzyść ubogich uc 

tutajszego gimnazyum odbędi iw 
w siiedizielej, dnia 
m. wieczorem o godzinie i ¡ni

Koncert amatorsi
Uwzględniając cel dobroi 

poleca się tenże łaskawym 
dom szanownćj publiczności.!^

Bliższe doniesienie i pr"01 
w następnych numerach Dzi1 
Pozn. (71

ite

Teatr miejski*
We wtorek dnia 15 grudnia. Die ! 

knnerin. Wielka opera w ć 
Scribego. Muzyka Meyerbeera.

SłF* Początek o godzinie 6’/,
W środę dnia 16 grudnia. Po raIk, 

szy. Gr«f Halilcinar. DranjJ® 
aktach Gustawa Freitag.

id.Sal» w ogrodzie lud»” *
W wtorek, 15 i w środę, 16 gru1’ t

Wielbi koncert >
kapeli 6 pułku pod dyrekcyą kap«1’

pana W. A p p o 1 d. . 8l
Cena wnijścia 21/, sgr. Bilety faniwlj 

3 osoby 5 sgr. Początek o go“; 
[7935]. Emil

■ 0 m
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